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Rada państwa odroczona.
L w ó w  13 czerwca.

Jakkolwiek rokowania hr. Thuna ze 
stronnictwami parlamentarnemi, a wzgle 
dnie z obstrukcją niemiecką co do spo­
sobu zakończenia dyskusyi językowej i 
wyboru odnośnej komisyi, nie zostały u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem, to je­
dnak wszystkie niedzielne pisma wiedeń­
skie zapowiadały, iż naznaczone na wto­
rek 14 bm posiedzenie Izby posłów je­
szcze się odbędzie, a „N. Fr. Presse“ do­
dała nawet, iż lir. Thun na tern ostatniem 
w tej kadencyi posiedzeniu odpowie na 
interpelacyę w sprawie zajść w Gracu.

Tymczasem hr. Thun uznał, iż skoro 
parlament nie może być jeszcze w obe­
cnej chwili „ u r u c h o mi o n y l e p i e j  unik­
nąć i tego wtorkowego posiedzenia i za­
miast wśród burd i hałasów, odroczyć 
w ciszy i spokoju Eadę państwa na czas 
nieograniczony, a co najmniej do wrze­
śnia,

I dziś też w poniedziałek ku niespo­
dziance wszystkich opublikowano o godz. 
9 rano — jak nam z Wiednia telegrafują 
— rozporządzenie cesarskie, noszące datę 
12 czerwca, mocą którego R a d a  p a ń ­
s t w a  z o s t a j e  o d r o c z o n ą ,  a zarazem 
prezydyum Izby poselskiej odwołało za­
powiedziane na wtorek d. 14 bm. posie­
dzenie,

Na razie tedy nastąpią rządy na pod­
stawie § 14.

Uniemożliwiła obstrukeya niemiecka 
rządzenie z współudziałem parlainenru| i 
hiO Thun będzie wydawał ustawy na pod­
stawie rozporządzeń cesarskich. Nie ulega 
też wątpliwości, że zanim hr. Thun zde­
cyduje się na jakiś krok bardziej stano­
wczy, jak na zmianę konstyiucyi co do 
sposobu obsyłania parlamentu —  nie za­
niedba jeszcze w drodze pozaparlamentar­
nej usiłowań wT kierunku załagodzenia spo­
ru  czesko-niemieckiego, a tern samem umo­
żliwienia obecnemu parlamentowi dalszego 
funkeyonowania.

Po ostatnich enuneyacyach Wolfa, 
Schoenerera i innych, objawiających bez 
ogródki dążności antiaustryackie, antidy- 
nastyczne f antikatolickie, powinno sio hr. 
Thunowi udać porozumienie z umiarko 
wańszymi Niemcami, którzy przecież czuć 
muszą, iż w sporze niemiecko-czeskim nie 
doznają poparcia ani od Polaków ani od 
katolików niemieckich — a liczyć też nie 
mogą na poparcie ani Węgier ani Prus— 
a nadto wszystko, grozi przemysłowi nie­
mieckiemu w Austryi ustanowienie przez 
Węgry granicy cłowej

Rozum jednak w ostatnich czasach 
tak bardzo we wewnętrznej polityce au-
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stryackiej zawodził — iż i dziś trudno 
na pewne utrzymywać, że drogą pozapar­
lamentarną hr. Thun potrafi spór niemie­
cko czeski bodaj złagodzić. W drodze par­
lamentarnej, jak od samego początku 
przewidywaliśmy, udać się to nie mogło, 
i wybór komisyi językowej, gdyby był do 
skutku pr yszedł, mógł był tylko nowe, 
poważne zawikłania wywołać,

Ze stanowiska też naszego, wcale pe­
symistycznie nie zapatrujemy się na obe­
cne odroczenie parlamentu — owszem, 
zdaje nam się, iż szczęśliwszą było rze­
czą, że komisya językowa nie przyszła i 
nie przyjdzie już do skutku.

Hr. Thun rządząc obecnie na podsta­
wie § 14, mamy nadzieję, wprowadzi w 
życie za pomocą rozporządzeń cesarskich 
te tylko ustawy, które są niezbędne dla 
prawidłowego funkeyonowania maszyny 
państwowej i rozwoju życia ekonomicznego 
ludów. Jeśli oprzytomnieją w tym czasie 
umiarkowani Niemcy i potrarią się wyzwo­
lić z pod hegemonii prusofilskich awan­
turników Wolfa i Schónerera, — to we 
wrześniu parlament na nowo będzie mógł 
zacząć, tym razem już naprawdę, swą 
pracę. Jeśli nie stanie się to — innego 
wyjścia nie będzie, jak zmiana konstytu- 
cyi, bo trudno, aby dla formy poświęcono 
rzecz — aby dla nietykalności konstytu­
c j i  pozwolono na rozkład państwa.

(Ciąg dalszy).

Ale nie wystarcza, że wymaganie j33t 
iez sensa, potrzeba przed niem uchylić głowę 

z kodeksem w ręku, trz  sba było poddaó się 
koniecznej formalności.

— Nie bardzo się o te  troszczyć należy
— powiedziała Simona — bo z pewnością 
Ryszard się nie pokaże.

— W takim  razie — rzekł niechętnie 
Tomasz — prawna droga ustaje, a rzecz oała 
zostaje w zawie zeniu.

— A trzeba przecie raz z tem  skończyć!
— złorzeczył pan d’AYroD.

W szyscy byli pomięszani, jedna pani 
d’A rron w oiohośoi błogosławiła Opatrzność, 
po raz pierwszy uznając, że prawodawstwo 
francuskie przeoież umie być dobrem 1 Ale nie 
długo tem się cieszyć mogła. W kilka dni 
potem przyszedł Tomasz z niespodziewaną 
wiadomośoią.

— Ryszard jest więcej uparty  w swem

AM liliowców w ttjolsco.
Lwów d. 13 czerwca.

W Wielkopolsee dzieje się coś podobne­
go, jak  u nas. Jak w Galioyi pod przewodem 
K w j. Iwowsk. i osobno pod przewodem  ks. 
Stojałuw skiego utw orzyły się dwa stronnic­
twa ludowe, tak w Wielkopolsoe pod sztan- 
durem Orędownika powstała również party* 
ludowa, która zam iast oświecać lud, obałamu- 
ca go a m eustannem  podburzaniem  przeciw 
szlachcie, rozgorycza społeczeństwo. Obecnie 
w czasie wyborów stronnictw o to Orędowni- 
kowe akoyę wyborczą psuje, nie zważając 
bowiem, iż jeśli komu, to Polakom, solidar­
ność — je s t  niezbędną, usiłuje swoich kandy­
datów przeciw staw iać kandydatom  wielko­
polskiego kom itetu centralnego w ybran igo 
przez Koło polskie.

Jak  wielce zguone są te w ichrzenia do­
wodem tego, iż S ę d z iw y  a pełen zacności p. 
M aksymilian Jaokowski, patron tam tejszych 
Kółek rolniozyoh, uważał zr potrzebne ogło­
sić pismo pod ty tu łem  „Czuwajcie obywate 
le“, w  którem  przestrzega przed działalnością 
„ludowców1*. W cennej odezwie tej mogącej 
być i do naszych stosunków wielce zastóso 
waną, czytam y między inneaii:

„Nie ulega kwestyi, i s  pobtyozae ulwia-

postanowieniu, m ili sam myślałem — powie­
dział Simome.

(Śledził badawczo tw arz młodej kobiety, 
na k tór j dostrzadz mógł tylko żywy niepo 
k ó j ; niepewnym głosem zap y ta ła :

— Czy myślisz pan, że może przyjeohać?
— To możliwe... Ale dl* czego panią to

tak  w zrusza?...
— Czyż pan nie pojm ujesz, czem dla 

mnie to spotkanie będzie?
— Tak, obawiasz się pani wzruszenia, 

odnowionych wspomnień. Któż wie, może zo ­
baczywszy Ryszarda, zmienisz pani zdanie 1 
Jeszcze je s t czas 1

— Nic mego postanowienia zmienić nie 
możel Za to ręczę solennie; mam silniejszą 
wolę, niźli pan sądziaz.

Wyraz tw arzy Simony zdrad ał rzeczy­
wiście n ieugiętą wolę, a zacięte usta nadawa 
ły  pewność niezłomnego postanowienia.

Nie była to już  ta sama młoda, nieśm ia­
ła, niedoświadczona dziew czyna, którą lady 
Eleonora oszukać, przerazić i zmusić mogła! 
teraz b j ła  to kobieta rozum na, stanowcza 
mająca wolę i postanowienie uczynić wszystko 
i zwyciężyć w szystkie trudności, wyrzec się 
wszelkioh względów, byle odzyskać swe szozę 
śoie i wolność obronić.

— Ryszard przyjdzie! — szepnął To­
m asz.

— Dobrze 1 niech przyjdzie 1 — rzekła

domienie ludu je s t jednym  z warunków ż y ­
cia jego  narodowego. Ale nie przez wrzaski, 
burdy, fałszowanie prawdy prowadzi do nie­
go droga — tylko przez oświecanie na pod­
staw ie moralności, rozw ijanie pejęó p rzy ta  
ozaujem  z dziejów wzniosłych przykładów i 
poznajam ianiem  z obeeuem położeniem na- 
szem narodowem i ekonomicznem. Ażeby cel 
osiągnąć, mają stać na czele ludu kierownicy 
św iatli, w ytraw ni, sum ienni, rozjaśniający 
drogi poohodL.ą oświaty, ogrzewający serca 
ludu miłością biiżaiegu i uzacniający jego 
charakter dawanym  z siebie dobrym  przy­
kładam. Czy dzisiejsi, narzucający się ludo- 
Wji przywódzoy, posiadają do spełnienia tego 
zadania potrzebne kwabfikacye? Czyny :cL 
i słowa pokazują i mówią, że nie.

„Zamiast oświecania indu, obałamuoają 
go grzesznie, — a nieusi,annsm podburzaniem  
przeciw szlachcie, lekceważeniem inteligeucyi 
i tendencyjnem  osłabianiem powagi ducho­
wieństwa. psują lud, rozgoryczają społeczeń­
stwo, a pożycie czynią n  ezuosnem.

„Czuję ból, gdy to piszę, przeciwnem 
je s t  bowiem memu usposobieniu wydobywa­
nie na jaw  spraw demoralizujących i nie 
przynoszących zaszczytu społeczeństwu. To 
taż starałem  się poufr ie zażegnać przew rotne 
dążności ; — lecz pojedna wcze me zam iary 
rozbiły się o upór i brak dobrej wiary. Te­
raz, kiedy widzę, ze te niesforności, jak  pla­
my na ciele naszem społecznem, w coraz cie­
mniejszych koloraoh na jaw  występują, a w 
sferach ludowych jak  gangrena się szerzą, nie 
mogę dłużej trzym ać się na uboczu i jak 
struś głowy pod skrzydła chować wobec 
zbliżającego się coraz groźniejszego niebez­
pieczeństwa. Przeciwn.k zew nętrzny HKT co 
raz oięższe gromadzi chmury nad n&hzemi 
głowami, wypowiada nam wojnę wyniszcze­
nia, którą przetrzym alibyśm y w skupieniu i 
wyszlibyśmy z niej zwyo> iko, gdyby nie 
targał nasżego w nętrza i nie osłabiał sił rab 
zepsuoia, spłodzony przez niezgodę, którą 
wywołali i wywołują sprawcy t. z w. ruchu 
ludowego. Czy nie widzą, n!e czują ci ludzie, 
że rozmyślnie grób Ojezyźoie kopią ?1

W dalszym ciągu czcigodny patron  Kó­
łek rolniczych który od lat 80 wyłącznie dla 
Indu pracuje, zaznaoza, iż woale mu nigdy 
na myśl nie przyszło mienić się dla tego 
ludowcem, iż pracę dla ludu podjął — jeśli 
zaś przewódcy z Orędownika, dający sobie 
nazwę wodzów ruchu ludowego obcą praw ­
dziwy ruoh ludowy obaozyó, niech zagląduą 
do Kółek włościańskch.

P; Jackow ski podnosi z oburzeniem, iż 
ludowcy z Orędownika straszą społeczeństwo 
wielkopolskie polityką ugodową, jaką Koło 
polskie ohoe rzekomo prowadzić wobeo rządu 
niemieckiego. Polityka ta — powiada p. Ja 
ckowski — od roku pogrzebana a lu łowcy 
choć o tem dobrze wiedzą, rozmyślnie Ind o- 
bałam urają, rozbudzają ku stano n wyższym

z westobnieniem — jeszcze ta jedna  próba i 
szystko skończone będzie.

Spuściła głowę. Rysy je j złagodniały. 
Zdawało się, że już  widzi kres swoich cier­
pień, że przyszłość pełna nadziei przed nią 
się otwiera. To samo w idzenie zabłysło pe-j 
wnO i Tomaszowi. Za dużo m iał taktu, żeby ' 
za wczesnem słowem myśl odkryć swoją, — 
looz odobodząc, ośmielił się do ust przy­
cisnąć rękę Simony, która mu jej nie co­
fnęła.

W przedpokoju oiemnośó była głęboka, 
na szozęście taka, że nie dostrzegł Tomasz 
tej samej ręki, podniesionej groźnie ruchem  
gwałtownym, a potem spuszczonej bezwładnie, 
jak gdyby myśl jakaś nią poruszała.

— Co ci kto zrobił? — zapytał Jerzy 
siostrę, gdy do pokoju wróoiła — masz minę 
rozgniewaną 1

— Tak, jestem  rozgniewaną, alo i zado­
woloną zarazem I Jeszcze tego nie wiesz, że 
można być jednooześnie rozgniewaną i zado­
woloną a tej samej przyczyny.

— Nie, nie wiedziałem tego — powie­
dział Jerzy, szeroko roztw ierająo oczy.

Przyzwyozaił się już troohę nie rozumieć 
wszystkiego, eo się w koło niego działo, a 
przysłuchując się w swoim kąciku rozmowom 
długim  starszych osób, nabierał jakiejś nieo­
kreślonej obawy, nie um iejąc sobie zdać spra 
wy ze wszystkiego.

nienaw iść a naw et zdeklarowanych przeciw ­
ników dawniejszej polityki ugodowej prze­
istaczają fałszywie na je j zagorzałych zwo­
lenników, byle solidarność społeczeństwa pol­
skiego rozbijać.

P. Jackowski kończy swe pismo terni 
słow y: „Wybory 16 czerwca pokażą, czy przy­
trafią się między naszymi obywatelami wy­
borcami zdrajcy, niegodni imienia Polaka. 
Oby — nie było żadnego.

I itotnie boleść sercem szarpie, gdy wi­
dzi się rozłam w społeczeństwie polakiem wła­
śnie w takiej chwil], w której zaledwie soli­
darność m ogłaby rozprószyć gromadzące się 
czarne obmnry. Hakatyści nie przebierają w 
środkach, aby wszędzie zwalczać polszie kan­
dydatury, a część społeczeństwa polskiego 
ma odwagę w robocie tej im dopomagać. Jak 
zaś bardzo hakatyśoi nie pizebierają w środ­
kach, dowodem jedna z ich odezw wybor­
czych, pełna obrazy ludności polskiej, pełna 
fałszów, złości, podejrzeń i potwornych za­
rzutów. Autorzy jej podziehli ją na siedro 
ustępów, z których każdy ma swoje motto :

Pierz wszą b rzm i: „ B ą d ż o i e  j e d n y ­
m i". Jest to konieczue, aby Niemiec mógł 
zwyciężyć. Uznał to sam Eismark, gdy do 
pielgrzymów niemieckich „z wschodnich kre­
sów** zaw ołał: „Trzymajcie z sobą i n ie  za­
pominajcie, że stoicie w obliczu n iep rzy ja­
ciela".

II. P o l a c y  p r a g n ą  w a l k i .  Niemcy 
zawsze pragnęli iyó  w zgodzie z Polakami 
Przeciw ieństw a i spór narodowościowy po­
wstały li tylko sk ltkiem  nieustająoyoh zacze­
pek Po'aków i antipaństw owej ich postawy. 
Polacy odłąozają się od Niemców, chcą two 
rzyó p ńsrwo w państwie i noszą się z pla­
nami, które można urzeczyw istnić tylko na 
gruzach Prus i Niomieo.

III P o l a k  s t a r a  s i ę  N i e m c a  z n i ­
s z c z y ć  e k o  t  omy oz n i e I Dowód — jakiś 
artykuł dziennifcarsKi i rzeaom y fakt, ze li 
czni niemieoey przemysłowcy zostali przez 
bojkot polski zrujnowani. Że Towarzystwo 
HKT upraw a bojkot w najlepszej formie 
o tem odezwa woale nie wspomina.

IV. N i e m c y  n a  w s o h o d n i c h k r e -  
s a o h ,  t r z y m a j c i e  z s o b ą l  Aspiraoye pol­
skie zwracają się bowiem wręoz przeoiw e g zy ­
sten c ji Prus i Niemiec Dowód — słowa ks. 
Bismarka w r. 1886, te  Polacy uznają swoją 
przynależność do Prus tylko warunkowo, że 
posłowie polsoy nie dali zadowalającej o l-  
powiedzi gdy ich w tej m ateryi zainterpelo- 
wał poseł Heydebrand, i że w prasie polskiej 
ciągle pokutuje w.Jmo przyszłego wielkiego 
państwa polskiego, a zatem agitaoya polsk ' 
zawiera n.rbe>zp'.ec/eńst-/o dla interesów mo­
narchii pruskiej.

Roi się od zuchwałych kłamstw w n a ­
stępnym  ustępie zatytułow anym : „ P o l a k
j a k o  p o s e ł  n i e  p o m a g a  nr: s z e m n o- 
k r ę g o w i ,  t y l k o  m u  s z k o d z i 11 Dowód —

Msgdzia naw et była smutną, a słudzy 
między sobą mówili, że coś złego się święci, 
widząc czem rsz częstsze odwiedziny Osmina, 
częste gniew y i niecierpliwość pana, a długo 
trw ająoe m igreny [ ani.

W całem tem zamieszaniu, którego głó­
wną była przyczyną, Simona jedna zachowy­
wała zupełny spokój w raz zrobionem posta­
nowieniu, — nie straciła go nawet, gdy pe 
wnego wieczora Osmin, przyszedłszy, powie­
dział :

— Przyjechał — ju tro  oboje ma ie się 
zt-jśó u prezydenta.

Tej nocy, nie zam knął oka pan d’Awroo. 
Żona zaś jego była t ik  zmartwioną, tak p rzy ­
bitą smutkiem, jak  gdyby na ruinę własnego 
szczęścia patrzała.

Potajem nie była u adwokata Tomasza 
ErLingtona, chcą się widzieć sam na sam z 
Ryszardem, ale dowiedziała się niestety, że 
mąż Simony chcąo rzecz tę całą na dro 
dze prawnej prowadzić, nie dopuszczając ża 
duych prób pojednania, ukrył starannie, 
miejsce swego m ieszkania w Paryżu. Z żoną 
swoją miał się spotkać dop ero w pałaou
sprawiedliwości.

Spotkanie to miało nastąpić o godzinie 
trzeciej. Pani d’Awron, chciała kom&cznie, 
towarzyszyć oóroe, ta  jednakże stanowczo 
oparła się temu.
, — Ma słuznośó — rzekł pan d’Awron,

polscy posłowie nigdy nie starali się o r  >z- 
sz-rzenie sieci kolei żelaznych, o podniesie­
nie ruchu kolejowego, o zapomogi państw o­
we. Ani jeden nie w ystąpił n igdy w in te re ­
sie ekonomicznego rozw oju okręgu, wszyscy 
pow tarzali tylko swoje oklepane frazesy na 
ucisk polonizmu, w których nie m a ani sło­
wa praw dy (i). Polakom o nio więcej nie 
chodzi, okręgi pozostawiają swomu losowi. 
Ale nawec, gdyby im chciano przyjąć z po­
mocą. uniem ożliwiałby im to brak wszelkie­
go wpływ u na rząd, który u tracili skutkiem  
swoich nieustających zaczepek. A zatem 
trzeba koniecznie wybrać Niemca, bo ten  bę­
dzie m u ł stosunki i wpływ w kolaob rzą- 
dowyoh.

„ N a j p r z ó d  o j c z y z n a ,  p o t e m  s t r o n ­
n i c t w o " ,  brzm i ty tu ł przed statniego u stę ­
pu, w którym  znowu powołanym został Bis- 
mark na świadeotwo, że koniecznie trzeba 
wybrać Niemca. K a t o l i c y  więo niemieccy 
powinni przejrzeć, że c«!as im przy  wyborach 
zerwać z wzg’ędami religijnym i, g l y ż d l a P o  
laków jes t katolicyzm tylko maską, po za 
k tórą ukryw ają swoje narodowe cele, Na do 
wód tego fałszu powołuje się autor na jakiś 
niestw ierdzony fakt, że ktoś gdzieś powie­
dział : „Urodziłem się najprzód Polafciem, a 
dopiero potem zostałem  katolik iem 8, po dru­
gie na zaczepki i oszczerstwa, jak ie  rzekomo 
znosić m usiał ze strony  Polaków zmarły bi­
skup Redner za to, że był dobrym Niemcem

I co je s t celem w szystkich tych iodO' 
montad psitryotycznych fałszów, m iotanych 
na Polaków i umizgów do katolików niem ie­
ckich ? Objaśnia nas o tem końoowy ustęp, 
wzywający wszystkieb Niemców, żeby posłem 
wybrali nieznaną dotąd wielkość polityczną 
landrata W illicba i to „pod znakiem niem­
czyzny 1“

Czytaliśmy juz wiele niem ądrych odezw 
wyborczych, ale ta  przeDcytowała w szystkie 
me ty lko brakiem  sen<łu, ale i niegodziwoscią 
względem politycznego przeciw nika — i ozyż 
w obeo tego nie powinni przyjść w ielkopol­
scy „ludowcy" do oprzytom nienia i zaniechać 
siania niezgody, którem  rozdzierają szm at 
ojczyzny, osłabiają społeczeństwo i przygoto­
wują u tra tę  pozostałych resztek  narodowych !

Sojusz anglo-amerykański.
Z Londynu piszą:
W arto się przyjrzeć, jak  stoi owa sp ra­

wę sojuszu aDgielsko-amerykańskiego, o któ 
rej nasłuchaliśm y się tyle w ostatnich czajach. 
Zdaje się, że ogorzały je j skrzydłu. Żaden 
um ysł poważniejszy nie przypuszczał ani na 
ohwilę, że am erykański i brytański sztandar, 
bratersko połączone, będą mogły rzucić ręka­
wicę reszcie świata Praktycznie nietylko f»- 
dera yi, ale naw et zaozepno odpornemu przy-

s&m mocno wzruszony. Nie byłabyś w s ta ­
nie znieść tego. Ja  sam pójdę z Sim onąl

Ale z rów ną stanowczością, m łoda ko 
bieta nie przyjęła tej ofiary, m ów iąc:

— N ikt wejśó ze mną nie może do b iu ­
ra prezydenta, ażeby mnie do drzwi podpro­
wadzić, Osmin w , starczy.

Nalegano jeszcze, leoz dodała spokojnie:
— Wolę, żeby tak było. Proszę, pozwól­

cie mi działać podiug mego przekonania!
W tym ostatn im  czasie, scala się była 

bardzo samowolną. Sama swojemi sprawami 
rządziła z Osmiaem, a zachowanie jej naka­
zywało naw et rodzicom poszanowanie tej 
woli pewnej i stanowczej. Nie ośmielili się 
więn dłużej upierać.

Zbliżająca się ważna chwila nie zamąciła 
jej równowagi. Cały ranek pani d’Ayron da­
rem nie czekała jakiegoś omdlenia oórki, jak ie ­
goś wybuchu tuz i rozstro jenia nerwów ; i da- 
wato się to je j być komecznem, tymozasem 
atoli, gdy powóz zajechał, Simona wyszła ze 
swego pokoju spokojna zupełnie a chyba za ­
rumienione trochę więoej policzki i błyszczą­
ce oczy, zdradzić mogły wew nętrzne w zru ­
szenie.

(C. d. n.)

3|oi(y mmęUI u r jf M m n e ,  \M ń r«h i® tp M ®  MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ul.? Halinka 1. J4

Z E F I R Y ,  B A T Y S T Y ,  S A T Y N Y  i  L E W A N T Y N Y  M a g a Z V I l  Scłt&WÓW W 6  Lwowie
poleca w w ielk im  w y b o r ie  O  »/



O GAZETA NARODOWA z  Wtorku daia 14. Czerwca 1898. Nr. 163.

m ierzą tysiące okoliczno śoi stoi na przeszko­
dzie, a wrazie, gdyby po zwycięskie wojnie 
z Hiszpanią, Ssany Zjednoozone stuły się 
także kolonialnem mocarstwem, przrsy,kuu/ 
te wzmogłyby się jeszcze. Ameryka n i w i­
działaby potrzeby m ieszania się ozyanego 
do wojny, jakąby  Anglia wypowiedziała Fran- 
oyi albo Rosyi, albo jakiejkolw iek kontynen­
talnej lidze. Polityka zew nętrzna obu mo­
carstw  w arunkuje się całkiem  odmiennymi 
interesam i, i mówić dzisiaj, jak  to mówił 
pan Chamberlain o ioh alians.e, je s t  to rzu ­
cać piasek w oczy tłum u, ale nie rozstrzygać 
bynajm niej praktycznego zagadnienia.

Jedyną w obeonej oliwili możliwą ewen­
tualnością jest położenie fundam entów do 
„entente cordiale" pomiędzy obu państwam i. 
Nie byłoby to rzeozą do pogardzenia, szoze- 
gólniej gdy się przypom ni długoletnie w y­
trw ałe usiłow ania Anglii, ażeby się dc tego 
ideału zbliżyć. Nikt nie może zapomnieć, że 
przed nieoalemi dwoma laty  senat am erykań­
ski odrzuoił p ro jek t utw orzenia rozjemozego 
trybunału , rozstrzygającego wszelkie spory, 
jak ie  zajśćby mogły pomiędzy dwoma pań­
stwami. Usposobienie Amerykanów względem 
Anglików nie było tedy gorące.

Obecnie zaszła po ich stronie niew ątpli­
wie zmiana na lepsze. Uznają, źe stanowisko 
jak ie  zajęła Anglia, uozyniło z góry niemoż- 
liwem wszelkie wspólne działanie mocarstw 
enropejskioh za Hiszpanią. Anglia urzędową 
oddała im usługę, a manifesfcaoye sym patyi 
społeozeństwa przedarły  się przez pancerz 
egoizmu am erykańskiego i mogły się dos aó 
do ioh serca. Dotąd nie było jeszcze innej spo- 
sobnośoi do udowodnienia owej dobrej wo 
li, jak  w zawarciu umowy pomiędzy Kanadą 
a Stanam i Zjednoozonymi. Umowa ta obejmu­
je  tylko kw6stye podrzędne, czysto miejsoo 
we, ale przez poddanie ich obowiązkowe po­
lubownemu sądowi, oddała mcżliwośó nieroz- 
ją trzan ia  sporów i przyozyni się do ustalenia 
dobryoh stosunków. Czy ostateozm e zyska na 
tern Anglia — przyszłość pokaże.

Ale byłby natyohm iast sposób odpłaoe- 
nia Anglii pięknem za nadobne. Mam na m y­
śli urzeczyw istnienie owego pro jek tu  try b u ­
nału rozjemozego, mająoego usunąć raz na 
zawsze ewentualność wojny pomiędzy Anglią a 
Ameryką. Ambasador angielski, sir Ju l Paun- 
oelorth, k tóry  za kilka miesięcy opusz­
cza zawód dyplom atyczny, chciałby go za­
pieczętować podpisaniem tej konwenoyi, któ­
ra go już  tyle zachodu kosztowała, ale py­
tanie, czy senat zgodzi się na tak radykalną 
zmianę swojej postaw y. Ta je d ra  kwestya, 
przedw stępna, pokazuje, jak ie  potężne trud  
ności ma do pokonania naw et ta  entente cor­
diale, k tórąby się Anglia zadawataó mogła. 
Kwestyę aliansu odporno-zaczepnego, którą 
obębnił p. Chamb srlain, można zostawić na 
stronie, a unię rasy anglo-saksońskiej, rzuca 
jąoej rękawioę światu romańskiem u i słowiań 
skiemu, dyktującej swą wolę kuli ziemskiej 
można postawió pomiędzy tem i marzeniami 
k tóre rozprom ieniają młodzieńcze wyobraź 
nie, ale które wiszą w obłokach, nio albo ma 
ło wspólnego majeo z rzeczywistym  rozwo 
jem ludzkośoi.

Nie dziw, że po tem zgrom adzeniu cie­
mni chłopi ruscy (słyszeli to obeoni na zgro­
madzeniu obywatele) mówili m iędzy sobą: 
„Jeszoze tego roku będziem y rznąć panów, 
bo cesarz sobie tego żyozy na swój ju  
b ile j.“

Nie dziw, żc jeden  z ruskich księży 
otwarcie powiedział, że Rusini radzi są temu 
gdy dwory we wsohodniej Galioyi przechodzą 
w obce ręce, bo z nimi znica żywioł polski 
na Rusi.

Jeżeli dobra w iara i uczciwość Polaków 
w trak to  w»niu kw estyi raskiej z taką się spo­
tyka odprawą — jeżeli to ma być ów modut 
vivendi dwóch bratni eh ludów, to w istooie 
trudno nie zwątpić i lęk musi ogarnąó każde­
go na ten widok i na myśl, że „uświadamia 
nie" ludu ruskiego, dokonywane w ten  spo 
sób, wiedzie ohyba do uzbrojenia go w noże 
przeoiw ludowi i narodowi polskiemu.

A tymozasem biedny ruski lud jęczy pod 
jarzm em  niedoli ekonom ioznej, tymozasem 
ohydna lichwa toozy jak  rak jego biedne oia- 
ło — dziesiątki i setki ruskich wiosek nie 
m ają szkół, albo budynki szkolne nie mają 
nauozyoieli. O tem  się nie myśli. A któż prze- 
dew szyst iem myśleć winien, jeśli me oi, któ- 
ryoh najważniejszym  obowiązkiem oiemnyoh 
oświecać, radzić im i pomagać.

Szczuoie i rzucanie jad u  nienawiśoi w ma 
sy ruskiego ludu przeoiw Polakom, dlatego 
tylko, że eą Polakami, to łsjdactw o oozy- 
wiste 1

Na polskich zgrom adzeniach ludowych 
padają zawsze słowa pojednania, braterstwa, 
lud polski gdziekolwiek się etyka z Rusina­
mi, żyje z nimi w zgodzie i po bożemu. Za 
to każą n iek tórzy  przywódcy ruskiego ludu 
odpłaoaó nam samą tylko nienawiścią I

Niech odpowiedzialność za tę robotę spa­
dnie na tyoh ruskich „uozoiwyoh działaczy po­
litycznych."

Ze zdrojowisk.

Z pod Lutowisk piszą nam :
Przed kilku dniami odbyło się zgroma 

dzenie wyboroze w Lutowiskach. Było na niem 
kilkunastu ruskich księży i sporo ruskiego 
ludu. Był kandydat dr. W łodzimierz Lewioki 
i poseł Danielak, jako  też trochę in teligencyi 
polskiej z m iasta i okolicy.

Przebieg tego zgrom adzenia którem  kie­
rował p. Łuoyk i n iektórzy duchowni rusoy 
przekonał ohyba każdego, że spraw a narodo 
wośoiowa w Galioyi je s t jedynie środkiem  agi 
taoyjnym, jes t płaszozykiem, po za którym  
k ry je  się wyłącznie zła wola, ohęó rzu 

oenia nienawiści między polski i ruski lud 
chęć zohydzenia wszystkiego, oo polskie.

Łuoyk wśród poklaska księży w skazy­
wał na Polaków i panów, jako  przyczynę nie 
doli ruskiego ludu, zapowiadał, że z ruskiej 
ziemi Polaków i panów w yrzucim y za San — 
a do oboyoh Polaków zaw ołał: „W y panowie 
idśoie tam na Mazury, tu  od raskiej ziem i 
wara. “

A kiedy dr. Danielak otrzym aw szy głos 
od przewodnioząoego, ruskiego księdza Przy- 
słasza, ohoiał przemówić po polska, Łuoyk i 
jego towarzysze pod wodzą księdza Kmioi- 
kiewioza z kilkoma ohłopami krzyczeli: „Nie 
ohoemy słuchać polskiej mowy, po rusku  mó­
wić, nie rozum iem y po polsku, z polszozyzną 
za San, na Mazury, itp.

A potem dla uśw ietnienia dzieła wystą 
pił rnsk i chłop, widooznie nauczony i drwił 
i szydził z obchodu na cześć Miokiewioza, 
nazywająo je  pogardliw ie „ p a ń s k ą  s z o p k ą " .

Gdyby ten  ohłop mówił o biedzie ekono­
mioznej ludu, możnaby wierzyó, że mówi ze 
siebie, ale ujadanie na nieśm iertelnego wie- 
sioza narodu polskiego i oałej Słowiańszczy­
zny w ustach ohłopa z pod Lutowisk —. to 
tylko objaw tej dziwnej nienawiśoi przeoiw 
wszystkiemu oo polskie, m iotanej na oślep i 
bez odpowiedzialności między lud ruski, spo­
kojny a natury  i eiohy, aby go zupełnie ode­
rwać od bratniego polskiego ludu.

Zakopane 10 czerwca.
Zimowi „letnioy“, jak  żartobliw ie nazy­

wają spędzających tu  zimę, wyozeknją z tę­
sknotą wielkiej fanfary sezonu. J a i  obecnie 
śoiąga się powoli ludek; u d r Chram a zwła- 
szoza, gd&ie przez cały rok go me brak, co­
raz gwarniej i raźniej. Zawsze jednak radzi- 
byśmy jak  n a jr.oh le j dotrzeć do chwili po­
wszechnego zjazdu, kiedy z cichego zakątka 
górskiego przekształca się Zakopane w kipią­
ce życiem, ruohlir/e środowisko, pełne nie- 
tylko szumów leśnych i śpiewu ptaków, leoz 
także tarku tu  pojazdów i szozebiotu kobiet. 
Tegoroczny sezon, wnosząo z liczby dotych­
czasowych zgłoszeń, będzie zapewne należał 
do h»rdzo dobryoh. To też szykują się na 
przyjęcie gośoi — zakłady lecznioze, pensjo­
naty, wile, naw et domy i domki góralskie 
przedsięw zięły i pokończyły już mnóstwo ro­
bót adaptacyjnych. Trzeba bowiem przyznać 
że w Zakopanem zrozumiano ju ż  należyoie 
własny interes.

W każdym względzie mezaprzeozouy 
objawia się postęp. Krytyka zakopańskmh 
stosunków, aoz przesadna nieraz, wydała po­
żądane owoce; uie puszczano jej mimo usza 
Zarząd stac ji klimat.yoznej, należycie ocenia­
jąc swe zadanie, brał zarzuty pod rozwagę 
o ile były uzasadnione, ozyBił im zadeś* 
Dzięki tem u Zakopane w ostatnioh ozasaoh 
pcoiąga liczne rzesze letników  jn ż  nietylko 
rom antyczną swą przyrodą i siłą leczniczą 
swego powietrza, leoz także tem, że posiada 
urządzenie europejskie i może zadość uczy­
nić najw ybredniejszym  wymaganiom. Dzięki 
wew nętrznem u podniesieniu się tej stacyi 
klim atycznej, wróżyć jej można przyszłość 
o wiele donioślejszą niż dotąd sądzono. Kon- 
kurenoya zakładów, rensyonatów  i najemoów 
okazała się i tu zbaw ienną; najlepiej wyszli 
na niej letnioy. Zakopane nie odstępując od 
poetycznej prostoty, zdobyło się na u ciosko 
ualenia, o których zapewne „odkrywca" te; 
niezrównanej stacyi klim atycznej śp. Chała 
biński nie marzył.

Tym, którym  to obojętnem nie j os‘, dc 
nosimy, że wspomniana walka konkurencyjna 
doprowadziła również do uprzystępnienia ko­
sztów pobytu, tak, że obeome śmiało zali­
czyć można Zakopane do rzędu najtańszyoh 
miejso klim atycznych. Skargi, które się da­
wały słyszeć, sta ły  się bezprzedm iotow e; na 
w et lud miejsoowy posądzany (zbyt poohj- 
jnie) o skłonność do wyzysku zrozumiał, iż 

walczyć trzeba o opinię, bo i interes jego 
tkwi nie w jednorooznej zdobyozy, jeno w 
stałej frekwenoyi Zakopanego. Co się tyozy 
w szystkich przymiotów Zakopanego, a jest 
ioh co nie m iara, ustały wszelkie obawy o to, 
aby niezaradność lub złe pokierowanie za­
szkodzić mogły tak  pięknie już zapowiada- 
ąoej się od poozątku stacyi klim atyoznej.

Skoro mowa o Zakopanem, to nie wolno 
lomijaó części jego, k tóra wzbiła się w y­
soko ponad poziom innyoh i w tym  orygi­
nalnym  punkoie stanow i niejako osobne dla 
siebie państwo, chociaż łączy się oozywiśoie 
ściśle z resztą  społeozeństwa klimatyoznego. 
dam na myśli zakład dr. Chramoa. Szczęśli 

wą ręką, ozy też w szozęśliwą ohwilę zało­
żone, ze skrom nych początków urosło owe 
sanatoryum  do ogromnych rozm iarów, a i na 
nioh zapewne nie skończy swego rozwoju, gdyż 
napływ paoyentów stale taię zwiększa i z ro­

ku na rok zapisy wskazują przyrost. Poka­
zuje się więo, że także u nas w kraju  um ie­
ją  ozasami to, oo dobre ocenić; ale do tego 
potrzeba przedewszystkiem , aby rzeoz była 
istotnie dobrą, aby wyrobiła sobie rozgłos 
m e jakąś reklamą, jeno rzeteluą zasługą. 
Zakłaa dr. Chramoa mógł stać się i stał się 
wzorową instytucyą, ponieważ właściuiel i kie­
rownik jego  oddał się całą duszą swemu 
przedsięwzięciu. Z jednej strony prawdziwa 
wiedza (dr. Chramieo je s t znakom itym  hydro- 
patą) dozwoliła mu niełatw y problem roz­
wiązać teoretycznie, równooześnie zaś nie 
częsta u nas energia i rzutkośó św ietny zna 
lazły wyraz w realuem, praktyoznem  prze 
prowadzeniu dzieła. Dr. Chramieo pamiętał 
zresztą zawsze, że jego goście to ludzie naj­
częściej chorzy, niedom agający, zdenerw o­
wani, że więo sam ohoóby najskrupulatniej 
przeprow adzony regulam in leczenia, dyety, 
sposób żyoia nie wystarczy; że bardziej niż 
zdrowyoh, otaozać ioh należy opieką, w któ­
rej mogłyby prócz świadomej siebie dy rek ty ­
wy naukowej współdziałać ozysto ludzkie 
ozynniki. Jego uprzejm ość okazuje się nie- 
ooenioną okrasą pobytu w zakładzie, a tro ­
skliwość o to, aby gośoje mieli zawsze sto­
sowną rozrywkę, jako środek pomoonicay le­
czenia zasługuje na uznanie. Zakład dr-a 
Chramoa urządzony śoiśle według najnow ­
szych wym agań nauki, sumiennie spełnia 
swą misyę, i dziwić się doprawdy trzeba 
każdemu, kto w k ra ju  posiadając tak  dosko­
nałe pod każdym wzglądem sanatoryum  — 
przenosi nad nie zakłady zagraniozne, nie­
równie droższe,

niemal mowy poświęcono Dyły solidarności 
szozepów słowiańskich. Przemawiali prezes 
„Ogniska" p. Wolfram, wiceprezes „Czytelni 
polskiej" w Leobtn p. Buzek, p Skrłyszaw - 
ski, docent uniwer. dr. Murko, Krsto Krile 
jako prezes „Zronim iru0, Mihelicz jako dele 
gowany „Slovenn“, dr. Lenoch, p. Nowotny, 
Danielski, Mozgała, Bazylewski i inni. Woj. 
hr. Dzieduszycki wypowiedział mowę na tle 
słów Miokiewioza: „Narody powinny się wza 
jem nie poznawać". Zebranie zakończył toast 
ciel. Strnszkiew ioza „koohajmy się".

Ze Strzyżow a piszą nam : D. 26 bm. oL 
ohodziiiśmy uroozystość setnej rocznicy u ro ­
dzin wieszoza Adama, która dzięki staraniom 
kom itetu wypadła w oałem tego słowa zna­
czeniu wspaniale. Już o 4 godz. rano oue 
zwały się strzały  moździerzowe, zw iastując 
początek uroczystości poozem m uzyka wło 
ściańska, sprowadzona z sąsiedniej wsi Do 
brze howa, odegrała na wieży kościoła para 
halnego, kilka pieśni patryotyoznyoh. Nastę­
pnie odbył się pochód straży pożarnyoh, miej­
scowej i z okolioznyoh wsi przy  dźwiękach 
m uzyki po ulioaoh miasta, O godz. 9 c lora 
wił proboszoz miejsoowy ks. Franoiszek Jab 
ozyński dziekan i honorowy kanonik, uroozy- 
stą mszę św. w ozasie której wygłosił ks. ka­
nonik Fisoher, poseł do rady państw a piękne 
pairyot.yozne kazanie. Podczas nabożeństwa 
zbierała składkę na pomnik Miokiewioza we 
Lwowie, żona starosty  pani Olga W iniarska 
w tow arzystw ie jednego z panów w stro ju  pol­
skim. Po nabożeństwie wyruszył pochód z ko­
ścioła poprzedzony korpusam i straży pożarnej, 
młodzieżą szkolną, muzyką, oeehtmi na cmen 
tar z kośoielny. Tu poś więoił ks. kanonik Jab- 
ozyński w asystencji licznie zebranego du 
chowienstwa pamiątkową lipę, poczem prze 
mówił w podniosłyoh słowach p. R. z Fry 
sztaka, a następnie odbył się odczyt popular 
ny dla ludu p. W. Tomaszewskiego nauozy 
oiela z Łęk. Po odczycie rozdano broszurki 
c życiu i dziełach Miokiewioza. Tego samego 
dnia odbył się w pięknie udekorowanej sali 
szkolnej wieozór muzykalno-wokalny. Po za­
gajeniu wieczoru przez ks. Franciszka J&b- 
czyńskiego, odśpiewał chór czytelni mie 
szozańskiej kantatę na cześć Miokiewioza, po 
ozem wygłosił notaryusz tu tejszy p. Zygm unt 
Holcer bardzo piękny odczyt, a deklamaoya 
„Reduty Ordona" wypowiedziana przez kie- 
rowmika szkoły z Czadoa p. Romualda Gut- 
weina, zrobiła na zebranych bardzo miłe wr .- 
żenie Z produkoyi mnzykalnyoh najbardziej 
podobała się gra na fortepianie pni Olgi Wi 
niarskiej. Za śliczne wykonania „Rapsodu II 
Liszta", fantazyi Im prdmtu Chopina, nagro­
dzono grającą burzą zasłużouyoh oklasków 
Również pięknemi b y ły : gra na skrzypcach
p. Św istaka nauczyciela przy akompaniamen 
eie fortepianu p. H. Ostaszewskiej i śpiew so­
lowy ks. katechety Jarka. Resztę w ieczoru 
zapełniły zbiorowe deklamaoye z „Pana Ta

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Gaz. N ar."

w y n o s i :

we Lwowie n a  prowincji 
m iesięczn ie  I  z ł. 5 0  e t. 2  z ł.
kw artaln ie 4 „ 50 „ 6  „
półrocznie 9 „ — 1 2  „

N a d sy ła ć  m o żn a  p rz ek a ze m  lu b  czek iem  pocztow ej 
K asy  oszczędnośc i pod ad rese m  .

A d m i n i s t r a o y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w e  L w o w i e ,  u l. K a ro la  L u d w ik a  3  (sk lep ).

K H O N  l

u s z i „ S c e n a  w karozmie" i „Gerwazy i 
P rotazy", zakończyły zaś dwa żywe obrazy : 
w ińoaen ie  biustu Miokiewioza i Polska w kaj 
danach.

W ogóle cała uroozystość była poważną 
i Diozem niezakłóconą za oo kom itetowi a 
przedewszystkiem tegoż sekretarzowi p. J. Ch 
który nie żałował ani trudu  ani ozasu, aby 
uroczystość wypadła jak najśw ietniej, należy 
się uznanie. W końcu muszę ta  podnieść za 
słnbę tu t. ks. katechetów a zwłaszcza ks. La 
sockiego, który przy bardzo wielu zajęciach 
zorganizował z młodyoh rzem ieślników ohór 
na 4 głosy p ipisująoy się swemi produkoyami 
tak podozas mszy św. j k i na wieozorze.

We W iedniu odbył się w piątek obchód 
Miokiewiozowski staraniem  akademicJi.cgo 
Sto warz. „Ognisko" i kom itetu, na którego 
czele stanął p. radca Struszkiewicz. Rano z e ­
brała się znaczna ilość rodaków w polskim 
kośoiele OO. Zm irtw yohwatanców , gdzie po 
mszy św., ks. Narzymski wygłosił kazanie o 
żywooie i znsozeuiu Mickiewicza poczem chór 
„Ogniska" odśpiewał pieśni narodowe.

Uroczysty wieczurek sprowadził spo>-ą 
ilość Polaków do sali „Kaufmauischer Verein“. 
Przybyli pp. Bilińscy, Madeyscy, Z.emiałkow- 
soy, m inister Jędrzejow i j z , preses Koła Ja ­
worski, posłowie Dawid i Eugeniusz Abraba- 
mowioz, radoa Struszkiewioz z żoną Klaicz 
(z Dalmaoyi), Radymsky, dalej Alfred Szcze­
pański z rodziną itd.

Pierwszy przemówił w bardzo pięknych 
słowaoh W. hr. Dzieduszyoki. Chór stow arzy­
szenia śpiewaków słowiańskich (prezes docent 
un iw ersy tetu  dr. Murko) przyjm owany serde 
oznie, rozpoczął szereg produkoyj m uzycz­
nych. Nadto śpiewali pp. Irena Abendroth, 
Antoni Simonelli, Zofia Ńaimska zaprezento 
wała się jako wyborna pianistka, deklamaoye 
zaś wygłosił p. Zygm unt Danielski.

Po uroczystym  wieozorku Mickiewiczow­
skim  odbyła się wspólna kolaoya. W szystkie

Lwótc dniu 13 Czetwca.

N iedziela wczorajsza była jedną  z bar­
dziej — jak  na Lwów — ożywionych i ru- 
ohliwyoh. Zraua po wszystkich przedmieściach 
odprawione zostały w kościołach parafialnych 
nabożeństwa uroczyste jako w oktawę Bożego 
Ciała. W domach Bożych i w prooesyaoh do 
pięknie dekorowanych ołtarzów, ustawionych 
na placach i uLcaeh — wzięły udział niezwy­
czajnie liozne tłum y wierny oh.

W przerwie między porankiem a wie­
czorem rozegrał się, wprawdzie m e we Lwo­
wie, ale między Lwowianami, rekord bioykli- 
styozny. Chodziło o przebyoie w jak  najkró­
tszym czasie 60 nilom, gośoińoa rządowego 
między Grodnie :i a Przemyślem. Dokonał te­
go w 2 godz. mm. 8 p. Komoniewski. Drugi 
przyszedł p. Mańkowski w 2 godz. 1 0  m iuut, 
a trzeoi p. Gustowioz w 2 godziny 13  m inut 
Zwycięzców owaoyjme witano w Przem yśla.

Tymczasem we Lwowie strach padł na 
wycieczko woów i odjął im na ohwilę możność 
ruchu. Nad miastem zawisły ohmury, rozdzie­
rane od czasu do czasu błyskawicami, które 
przelatyw ały po niebie z akompaniamentem 
grzmotów. Zapowiadała się w całem tego sło 
wa znaozeniu czerwcowa ulewa. Na szczęście 
przyjazny wicher odsunął brzem ienne burzę 
obłoki gdzieś dalej za Lwów i napowrót od­
biły się bradne nieoo m ury wspaniałego 
naszgo grodu w błękitnem  lustrze cz stej 
atm osfery.

W tedy nieprzejrzanym i kolumnami wy­
ruszyli Lwowianie na przechadzki śródmiej 
skie i za miasto. Przez długie godz.ny szła i 
szła fala ludzka i tonęła w ogrodach pod 
przewami, a śródmieśoie coraz bardziej s ta ­
wało się podobne do m iasia umarłego.

Równocześnie na trzech punktach festy­
nowe kom itety roztaczały przed oczyma roz­
bawionego ogółu wszystkie cuda fantastycz 
nyoh swoich pomysłów, od soła szozęśoia 
począwszy a skończywszy na piwie i loteryi 
fantowej Wieczorem znów tak samo przez 
długie godziny trw ał odwrót orzeźwionych 
świeżem powietrzem mas do opuszoz* nyoh 
murów.

W iadomości z dw ora. Cesarzowa po 
wróoiła do Wiednia w poniedziałek rano. Na 
dworcu w Penzingu oozekiwał jaj cesarz, po­
ozem oboje oesarstwo udali się na zamek w 
Lainz, gdzie cesarzowa zabawi do pierwszych 
dni lipca

N am iestnik  h r. P in iń sk i wyjeżdża we 
wtorek rano do Stanisław owa dla zw iedzenia 
tam tejszych urzędów i zakładów państw o­
wych, a we środę wieczorom opuszcza S tan i­
sławów, udająo się na otw arcie starostw a pe- 
ozeniżyńskiego.

U p. nam iestn ika  lir. Pinińskiego jaw i 
ła się przed kilku dmiami deputacya gal 
towarz. ochrony zw ierząt. Deputacya złożona 
z pp. Feliksa Pławiskiego, A leksandra Mare- 
soha i dr. Józefa Limbaoho, prosiła p. nam iest 
m ka o opiekę jego nad towarzystwem . Pan 
nam iestnik w odpowiedzi na to wpisał się na 
członka i przyrzekł najusilniej popierać cele 
tow arzystw a, a zwłaszoza spowodować, aby 
na prowineyi w kierunku oohrony zw ierząt 
poprawa nas ąpiła.

Zapiski osobiste. Nowo zamianowany 
ta jny  radoa ks. biskup Łukasz Solecki z P rze­
myśla, złożył w poniedziałek w ręce oosarza 
przysięgę.

M ianowania. Zastępcą członka trybuna 
łu państwowego został dr. Karol Krall, p re­
zydent aptdaeyi wiedeńskiej.

Nam iestnik zamianował komisarza p > 
w iatow tgo z Morawii dra Zygm unta hr. La­
sockiego galicyjskim  komisarzem powiato­
wym, przydzielając go do służby w nam iest 
iiiotwie.

Ze s fe r  pocz 0 "y c!i. M inisterstwo han­
dlu nadało starszem u efLyałowi pocztowemu 
Maoiejowi Szyszk' wskiemu posadę kontrolom  
pocztowego w Przem yślu i zamianowało kon­
troleram i pocztowymi ofleyałów poczto wyoh 
Eugeniusza E lwarda llorwego za Lwowa dla 
Drohobycza i Franciszka Greena dla Polwo- 
łoczysk.

Ze sfer kolejow ych. Dr. Jan  H oLński 
Bekietaiz II  klasy dyrekoyi kolejowej w Lin 
ou mianowany został naczelnikiem 1 oddziału 
dyrekoyi kolejowej w Stanisławowie. Przyję- 
oi zostali Mojżesz Horowitz jako asp iran t dia 
stacyi M onasterzyska, Stanisław Dobrzy- 
nieoki jako wolantaryusz dla staoyi Chodacz- 
ków wielki, L ipińska Helena jako m&nipu- 
'antka dla Kołomyi, Nycz Miohal jako wo- 
1 m taryusz dla Woroobty. Przeniesieni: jako 
asysten t Stanisław  Czaporowski z Podwyso- 
kiego do Zaleszczyk jako naczelnik stacyi 
stacyi tamże. — Kazimierz Kasztalewicz m ia­
nowany zostsł naczelnikiem staoyi w Wasyl- 
jcowoaoh. — Przeniesieni: Leoh Juliusz ad- 
jn n k t z W asylkowioo do Nowosielioy, Sm 
ger Oswald ad junk t z Czudma do Wyżnioy,

Maryan Gustowicz i Sp.

Antoniewicz Jen asystent z Kołomyi do Ickan 
Chomiński Jan  asysten t z Krecho wic do Dżu- 
ryna, Deleń Mikołaj asysten t z Kaozyki do 
Kocman r, Szelmhi Stanisław asystent z Mo 
nasterzysk do Nepolobomz, Zarudzki W łodzi­
mierz asystent z Rudy do Czudynia, Vyoichl 
Jarosław  asp iran t z Czerniowieo do Łużan, 
Pudłowski do Monasterzysk.

Ze sfer nauczycielskich. Dyrektorem 
wyższego gimnazyum  w Stanisławowie m ia­
nowany został p. Franoiszek Terlikowski, p ro ­
fesor gim nazyum  im. Franciszka Józefa we 
Lwowie.

Slnb. Onegdaj w południe odbył się w 
archikatedrze ormiańskiej ślub p. Muryana br. 
Błażowskiego, nowo wybranego posła do Ra­
dy państw a z okręgu Bnozaoz-Czortków z 
panną Maryą Torosiewiczówną, córką ś. p. 
Franciszka i Klaudyi z Torosiewiczów, w ła­
ścicielki Maryampola. Ceremonii ślubnej do­
pełnił ks. Kozicki, kuzyn panny młodej, a po 
ślubie pobłogosławił państw a młodyoh ksiądz 
aroybiskup Iosakowicz. Następnie odbyło się 
w domu m atki panny młodej śniadanie dla 
gości weselnych. Wśród licznych toastów w y­
szczególnił się toast ks. arcybiskupa Issako- 
wioza, wzniesiony na pomyślność państw a 
młodyoh i św ietny tak oo do treści jak  i 
formy toast p. Niezabitowskiego na oześć ks. 
arcybiskupa.

B azar a rty styczny  na plaou wystawy, 
urządzony na rzeoz tow arzystw a szkoły lu ­
dowej, odv,iilził wozoraj nam iestnik hr. Pi 
m ński i zakupił jeden  z pięknych obrazów 
Bratkowskiego. Bazar będzie jeszoze jakiś 
czas o tw arty  dla publiczności.

Z floberta wozoraj na Pohulance dostał 
postrzał w głowę 9 letni chłopak Karol No 
wy. Nieprzytomnego i w niebezpieczeństw ie 
życia odwiozło go pogotowie staoyi ratunko­
wej do szpitala.

Dzierżawcy chrześcljańccy  dóbr ziem­
skich wreszcie zawiązali się we Lwowie w 
stow arzyszenie na podstaw ie uohwalonego 
s ta tu tu . Choący przystąpić do tego stowa- 
rzyszeuia zgłosić się m ają do Stanisław a Go 
styńskiego w biurze Komitetu gal. Towarz. 
gospodarskiego (ulioa Słowaokiegc 1. 8) gdzie 
otrzym ać mogą statuta. Również tam należy 
uiszozaś lub nadsyłać przekazem pocztowym 
wpisowe wynosząoe 25 zł.

A gitatora socyalistyoznego Józefa Przy- 
jem skiego uwięziła wozoraj polioya lwowska 
pod zarzutem  zbrodni obrazy majes atu, bluż- 
nierstw a i oszustwa na szkodę lowarzvszv 
praoy.

R ew izya koni tram w ajow ych, p rzedsię­
wzięta onegdaj za staraniem  galio. towarz. 
ochrony zw ierząt stw ierdziła względnie po­
myślny stan w szystkich koni, a było ioh w 
stajniach 67, z liozby 133, które teraz zarząd 
posiądę, reszta była w rucha, prócz 16 będą­
cych na straźnioach miejskich. Większą liczbę 
badanych koni zakupiono tego roku kilkanaś­
cie z nioh zaś pracowało już  po 2, 4, 5 lat 
Dwa konie z który oh jeden  pracuje już  12 a 
drugi 14 lat prseznaezono do sprzedania.

P odatek na fundusz re lig ijo y . Na przed 
ostatniein posiedzeniu Izby poselskiej rząd 
wniósł p ro jek t ustaw y o zniesieniu podatku 
opłacanego przez duchowieństwo na rzecz 
t. z w. funduszu religijnego. Wiadomo, źc 
przed kilku tygoduiem i Koło polskie złożyło 
na stole Izby wniosek o zniesienie rzeczone­
go podatku z tenł umotywowaniem, że jes t 
to podatek niesprawiedliwy, a wobec zapro­
wadzonego teraz podatku osobisto-dechodo- 
wego tem Więcej krzywdzący. Rząd w mo- 
tywaoh dodanych do projektu przytacza w 
innych słowach ten sam argum ent, a prócz 
niego dwa inne, m ianow id-: że podatek ten 
nie ziszcza przywiązywanej doń przy  zapro­
wadzeniu w r. 1874 nadziei oo do znacznej 
wynifetośoi finansowej i że wielce złem na­
stępstwem podatku tego je s t skrępow anie 
swobodnej działalności osób i instytuoyj du­
chownych na polu dobroczynności. Jak  daleko 
rozchodzi się finansowa wynikłośó z nadzieją 
przysporzenia skrrbow i dochodów w celu po 
lepszema kongruy duohowieństwu mniej po- 
myślnie sytuowanemu, widaó z dwu liczb: 
polepszenie koDgruy wedle najnowszej usta 
wy kosztować będzie 4,200.(100 zł. (tj. o zł. 
1,800.000 więcej, r ;ż wedle ustaw y daw niej­
szej), a podatek rzeczony niesie obecnie nie 
wiele nad 2G3.000 zł. Ta suma dla skarbu 
prawie nio nie znaczy, ale odjęta osobom 
i insty tuc/om  kościelnym jako środek do ce­
lów humaiiiiiamyoh oznacza wiele. W Galicyi 
(z Krakowem) podlegają podatkowi tem a dwa 
biskupstwa, 4 klasztory i 166 probostw i in ­
nyoh prebend; przypisany podatek na rok 
1897 wynosi 41178 zł., ale przypisanie roz­
mija się z rzeczyw istą powinnością regu lar­
nie w tym  stopniu, źe po wielce żmuduem 
spraw dzeniu powinności dostaje się skarbowi 
tylko około 55 do 60 pro. przypisanej kwoty.

T ry b u n a ł adm in istracy jny  wydał one­
gdaj orzeczenie zasadnioze w sprawie, m ają­
cej szozegóinie dla właścicieli drukarń wielkie 
znaozenie. Rzeoz miała się t a k : Księgarz, wła 
ścioiel drukarni w Karlsbadzie i wydawca 
Karlsbader Zeitung Franoiszek Feller otrzym ał 
w dniu 8 kwietnia 1896 roku od starostw a 
w Karlsbadzie ostrzeżenie, przyozem zawiado 
miono go, że w razie, gdyby się okazała po­
trzeba powtórnego takiego ostrzeżenia, będzie 
mn odebrana koncesja na drukarnię. Jako po 
wód podało starostwo to, że Feller w czasie 
od r. 1882 do 1895 był karany ośm razy za 
przekroczenie ustawy prasowej grzywnami w 
wysokości od 3 do 50 zł. Na apelaoyę Fellera 
odpowiedziało zarówno nam iestniotw o, jak  
m inisterstwo spraw wewnętrznych zatw ier­
dzeniem orzeczenia starostw a, aż wreszoie 
cała sprawa oparła się o Trybunał adm ini­
stracyjny — gdzie ostatecznie orzeczenie s ta ­
rostwa karlsbadzkicgo jako nieprawne zostało 
zniesione. Jednym  z głównyoh motywów orze- 
ożeni i Trybunału było to, że władza po lity ­
czna nie ma prawa karaó kogoś w jednej ga­
łęzi przemysłu (drukarstwa) za przekroozenie 
popełnione w innej gałęzi ( wydawnictwo 
pisma).

O Z4bnrzenlach w K ołaczycach donosi 
Echo przemyskie: Któryś z czeladników miał 
się niedawne wyrazić, że będą bió żydów. 
Wnet poszedł od żydów telegram  do Jasła  i 
stam tąd przysze Ił żandarm, który  dwóoh skn- 
tyoh ozeladników poprowadził do więzienia 
jasielskiego. W ozasie ioh prowadzenia, ży­
dzi przybrali minę nadzwyozaj prowoknjąoą. 
„A kik — dzisiaj dwóoh, ju tro  ośmiu — a

Główny skład kół (row rrów ) , prsyb trów i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk anyiełskich, niemieckich i amerykańskich
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potem w sistkich", mówili głośno. To oburay- pr*ys*l% wiosną, gdy dtień polarny zaświta, 
ło wieloe młodzież rzem ieślniczą. Zgromadzili puści się na sankaoh dla odkryoia bieguna 
się więo d. 9 bm. na „Blichu“ i oknn wszy- Półnoonego. Jeżeli warunki nie będą sp rz r 
st im żydom powybijali. Wybito coś około jały, to przeczeka do następnej wioeny. Obfi- 
700 szyb. W achmistrz żandarm eryi strzelił, cza, i*  dotrze do bieguna w in i 120, robiąc 
lecz nie zranił nikogo. W samem mieście po 9—10 mil na dzień. Ma z sobą łódź kau- 
szyb nie wybijano, zresztą spokój. ozukową, wypełnioną powietrzem i sanie me

O zaburzeniach tych w jasielskiem  tele talowe, zbudowane w ten sposób, iż mogą 
grafują pod d. 13 bm.: -omijać lodowce lub praesuwao sią obok nioh

W sobotą 12 bm. znowu były rozruohy bez uszkodzenia, 
w Kołaozycach. Aw antury miały miejsoe tak- P. Wallmann jest zdania, że można do 
źe w Kaczoro woach, Wąsowoaoh i Bączalu, trzeć do bieguna tylko przez Ziemią Franoi 
gdzie napadnięto karczmy. W Ułaszkcwoach szka Józefa i jadąo jednym tohem i z po- 
splądrowała czeladź rzem ieślnicza Karczmą i wrotem, co powinno zająć dni 120. Bierze ze
■klepik żydowski.

Pod Ułaszkowcami znajdująca sią rafine 
rya i m iodosytnia F ranta  spłonąla ; nie zba­
dano dotychczas czy została podpaloną z oka- 
zyi zaburzeń, czy tylko z jakiejś zemsty pry­
watnej lub może nawet pożar powstał skut­
kiem nieostrożności. Zarekwirowane wojsko 
z Rzeszowa przywróciło spokój. N ikt nie u- 
traeił życia.

Pomnik Mickiewicza w Krakowie Świe­
żo ukończono już ustawiać nową boczną g ru ­
pą „Nauka14 od strony linii A-B. Tak wiąc 
cały pomnik jest zupełnie ukończony i przy­
gotowany do odsłoniącia Obecnie podjąte zo­
staną roboty około usoniącia dotychczasowe­
go parkanu i budy.

Komitet obchodu Adama Mickiewicza 
nie rozsyła żadnych zaproszeń do instytuoyj 
i korpora >yj, wychodząc z założems, że przed­
stawiciele tychże sarni sią zgłoszą, celem 
wziącia udziału w obchodzie. Natomiast wy­
stosowano zaproszenia do rodziny poety, do 
osób zasłużonych około sprawy pomnika i do

sobą 250 funtów prowiantów i przewidując 
największe trudności, obmyślił środki zapo­
biegawcze.

Charakterystyczny list oiekawy i pou 
ozająoy, gdzie tkw ią podpory sooyalizmu i 
skąd sooyaliśoi ozerpią fundusze, ogłaszają 
pisma ozeskie. List ten  pisał żyd, fabrykant 
praski do kom itetu wykonawczego praskiej 
orgamzaoyi socyalno demokratycznej. Brzmiał 
on tak : „Kinzeiberger i Sp., ek. uprzyw. fa­
bryka farb i produktów chemicznych, załoio 
na 18\9 r. Praga 26 m aja 1898, Do kom itetu 
wykonawczego praskiej organizaoyi robotni 
czej. Odpowiadając na pismo z dnia 25 bm., 
oświadczamy panom, że jesteśm y gotowi i 
nadal wypłacać stowarzyszeniu panów do­
tychczasową roozną subwenoyą, robimy je ­
dnak panom uwagą, że sumą na r. 1898 wy­
płaciliśmy ju ż  d. 6 stycznia br. Oświadezy- 
l.śmy to inkasentowi panów, a panowie o tern 
możecie sią przekonać przejrzawszy księgę 
potwierdzeń. Z pełnym szacunkiem Kinaelber- 
geru. — A tak sią zawsze w ypierają pp. so-

pisarzy, którzy sią przyczynili do rozszerzę-Joyalni demokraci stosunków finansowyoh z pp.
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przyjm uje prezj dent m iasta Krakowa.
M rasznc nieszczęście zdarzyło sią w 

niedzielą we wsi Kościelcu, m ajątku hr. Wo 
dziokiego pod Uhrzano,1.em. Oto podczas su­
my zerw ała sią krótka burza i piorun ude­
rzył w wierzą kościelną, która też stanęła 
natychm iast w płomieniach. Z wieży przedo­
stał sią piorun do kościoła i tu zabił 5 osób 
tj. dwie młode dziewrząta, jednego robotnika, 
ojca 6 dzieci i dwu górników. Z reszty' 25 
poraniouyi h, dwaj walczą ze śmiercią.

Nie będzie taniego chleba. Komisy a wy­
brana z łona stanisławowski j rady miejskiej 
do lozsprzedaży chleba po zniżonej C6nie u- 
bogiej ludności miasta, uchwaliła rozsprzeda- 
źy tej w znpełnośoi zauieoLać, a to z powo­
du możliwych pzy tej okazyi rozruohów. Po­
zostałą kwotą tysiąc kilkaset zł. uohwalono 
oddać obu komisyom ubogiob, oelem rozdzie­
lenia między rzeozy wiście biednych w mieście.

Burze i orkany. Z Kolonii telegrsfują 
13 b. m .: Ostatnie burze zrządziły ogromne 
spustoszenia w dolinie Renu, Moz&l', Siegi i 
w ks ąstwie Lnksembnrakiem. Tory kolejowe 
n a ł Renem zawalone są żwirem. Oczyszczono 
dopiero j  den tor, dlatego komunikacya kole­
jowa dozraje licznych utrudnień. Koło Blan- 
kenberg nad Siegą obsunąła sią góra i zasy­
pała kolej. Kilkadziesiąt mostów zerwała 
woda, wiele domów grozi zawaleniem.

Z Wilna telegrafują 13 b. m : Szalony
orkan wy rządził wielkie spustoszenie w gu 
berm i mińskiej. W Nieświeżu runęło dziesiąó 
domów i zginęło kilka osób.

NIezdrowfe carycy. Wiadomośoi nadeszle 
yia Londyn o staDie zdrowia naryoy rosyjskiej, 
są smutne. Otoczenie jej nie wiele o tem mó­
wi, gdyż car sobie tego nie życzy, lecz jest 
faktem, że stan carycy od pewnego czasu bu­
dzi poważne obawy. Nie była ona nigdy bar­
dzo silną kobietą, a odra na k tórą na począ­
tku ubiegłej zimy chorowała, nadzwyczaj ją  
osłabiła.

Z Ro yi piszą, że oaryoa wygląda do 
tego stopnia m izernie, iż popros4u wierzyć 
się me ohoe, aby to ona była m atką dwojga 
tęgioh dziewcząt. Caryca kocha dzieoi nam ię­
tnie. Car spełnia życzenie małżonki i jedzie 
z nią do D .rmstadfcu.

W yprawa do bieguna Dwie nowe wy­
prawy mają niebawem w yruszyć z zatriarom  
dotarci ■„ do bieguna północnego. Obaj ioh 
kierownicy są Amerykanami. Porucznik Pea- 
ry będzie usiłował dojść do oelu przez Gren- 
laudyę północną, p. Walter Weilmaun zaś, 
zamierza dostać sią do bieguna przez Ziemią 
Franciszka Józefa. P. Wellmau bawi obecnie 
W Londyme, zkąd wyruszy do Tromsee. w  
Norwegii, 'lam  czeka na mego okręt „F iit 
jo f“ na którym podróżnik wyruszy. Znalazł 
on poparcie prezydenta Mac Kiuleya i człon­
ków jego gabinetu. W wyprawie tej bierze 
udział ziiMuy g io  iszyst pr. f- sor Gore, z u- 
niw ersyt tu  kolumbskiego meteorolog, poru­
cznik Baldwin, kfóry jeździł do Grenlandyi 
i  porucznikiem Peary, przyrodnik i lekarz dr. 
Ib fman z uniwersytetu m ichigańskiego i k il­
ku innych. P. Wellmann przypuszcza, że 
zuajdzie Andreego na Ziemi Franciszka Jó­
zefa albowiem ostatnie wieści o nim doszły 
z półwyspu szpiebergskiego Miał wówozas 
zamiar kierować balon na wschód, ku owej 
ziemi. Wiadomość przyniósł gołąb, pu 
szczony z balonu w dniu 13 lipea, w dwa 
dni po jego wzniesieniu sią. Jeżeli Andrće 
żyje, to wraz z dwoma swoimi towarzyszam i 
może sią zc?jdowaó li tylko w pobliżu p rzy­
lądka Flory (na Ziemi Franoiszka Józefa), 
gdz-e nczestm  y wyprawy Harmswortha po­
zostawili domek i znaozny zapas żywności. 
Zbyteeznem byłoby sznkaó eronauty na Sy- 
biże. Należy dodać — powiada WellmaDn — 
źe balon Andiśego mógł u rzymać sią w po­
wietrzu nie dłużej, jek  przez dni 15—20, a 
zatem eksplorator napowietrzny byłby już 
przybył na Sybir w  sierpniu rz. i dotyohozaa 
mianoby o nim Wieści. Jeżeli żyje, to prze­
bywać może ledyrie  na Ziemi Franciszka Jó ­
zefa. Mniej daleko je s t  szansy, aby tię  znaj­
dował w Grenlandyi. Król Ozkar podziela to 
przekonanie p. W illmanna i za pośrednictwem 
ambasady szwedzkiej poleoił mu poszukiwać 
ryzykownego aeronanty i w danym razie 
przyjść mn z pomocą.

P. W sllmann zamierza dotrzeć do bie 
guna sankami. Z Arohangielska me zabrać 75 
psów pociągowych. Pod koniec lipca, wedle 
swych obliczeń, przybędzie do przylądka FlO- 
ry, na p.iłudniowem wybrzeżu Ziemi Franoi­
szka Józefa pod 80° azerokośoi. Tu założy 
■taoyą i pozostawi na niej trzeoh ludzi. Re­
szta poszukiwać będzie Andrś’ego, on zaś 
sam z sześoiu uczestnikam i wyruszy za ra i na 
saniach, oiągmonych przez psy i na łodsiaoh 
na północ Arohipelagu. Minie punkt, gdzie 
zimował Nansen z Johansenem  i przylądek 
Fligelly pod 82° szerokośoi, dokąd Payer do­
tarł w r. 1874. Tu zbuduje szałas na zissą 
t zaopatrzy sią w miąsio niedźwiedzie. Na

kapitalistam i międzynarodowymi
Słowiańscy pomocnicy handlowi, pra 

cujący w W iedniu założyli świeżo własne to­
warzystwo, które zwołało swoioh ozłonków do 
resursy wiedeńskiej na zgromadzenie. Na to 
zgrom adzenie przybyli także delegaoi w iedeń­
skich towarzystw  polskich „Ognisko" i 

Strzecha44, nadto członek Koła polskiego p. 
Rychl.k i młodoozesfei poseł Dyk. Ten osta­
tni przyrzekł tow arzystw u poparcie w dąże­
niu do wzmocnienia żywiołu słowiańskiego w 
Dolnej Austryi. P. Rychlik podniósł, że nie- 
mieoka Gemeinburgschaft wywołała s ilid a r-  
nośó słowiańską, k tóra z pewnością przetrw a 
tamtą.

Zm yślny  pies. W szystkie przykłady o 
nadzwyczajnym  rozumie zw ierząt przewyższa 
następująoe spostrzeżenie, które prdaje pe­
wien b daoz angielski, w dziele przed n ieda­
wnym czasem wydanem o przym iotach psów 
Członek starodawnej szlacheokiej rodziny pe 
wuego d n a  ze swym psem udał się do ka 
wiarni w Dublinie. Wkrótce pocem przyszedł 
do kawiarń, inny pan, który usiadłszy u te­
go samego stołu zaczął sią z psem bawić. 
Właściciel prosił nieznajomego, by sią nie do 
tykał ozworonoga, bo jes t zły i często kąsa. 
Ńa to nieznajom y ookolwiek sią odsunął na 
bok, l  oz pies postępował za nim i nie choiał 
go wcale opwśiió. Wtedy właścioiel nie mo- 
gąo ukryć zdziwienia zaw ołał: „Pan jesteś
jedynym  oboym, którem u kiedykolwiek pies 
dał sią dotknąć. Czy mogą prosić o pańskie 
nazwisko" ? Oboy wyraził swoje nazwisko 
było niem nazwisko rodu, jednego z najstar­
szych w Irlandyi, który poohodził od siarych 
królów oeltyokioh. „W takiem razie — odrzekł 
na to właśoiciel psa — ju ż  sią nie dziwią

Półurządowy Fremdenblatt stwierdza, iż 
rokowania oo do ułożenia sposobu ewentual- 
nego głosowania w kwestyi nagłyoh wnio 
sków w sprawie językowej nie odniosły po­
żądanego rezultatu a skutkiem tego jest też 
zakwestyonowane podjęoie na nowo we wto 
rek 14 bm. obrad Izby posłów.

(Telegramy i telefonematy.)

Wiedeń 13 ozerwca.
Prezydent gabinetu hr. Thun wystosował 

do prezydentów obu Izb pismo, w którem 
oznajmia, że z najwyższego poleoenia Rada 
państwa została odroozoną.

Wiedeń d. 13 ozerwca.
Fremdenblatt z powodu odroozenia Rady 

państwa p isze : Ponieważ ze wzglądu na kwe- 
styą językową nie było żadnyoh widoków, 
ażeby sesya Rady państwa miała jakiś cel pra- 
ktyozny, przeto rząd widział sią spowodowany 
odroozyó Radą państwa.

W pobliżu Santiaga do Cuba powstań­
cy przy pomocy floty i żołnierzy amery 
kańskich zajęli po krwawej walce mały 
fort Morro, Pod Punta Victoria wyłado 
w ano na ląd kilka bateryj amerykańskich 

K ey w est  13 czerwca
* Na wodach kubańskich miały się 

pojawić cztery okręty amerykańskie.
Madryt 13 czerwca.

* Utrzymuje się pogłoska o przesile
niu gabinetowem. Mówią, iż miejsce Sa- 
gasty zajmie Martidez Campos.

STowy J o r k  13 czerwca.
* Wedle telegramu z Hongkong roze- 

zegzała się walka o posiadanie Manilli 
między powstańcami a Hiszpanami. Admi­
rał amerykański Dewey nie brał udziału
w walce, czuwał tylko, aby powstańcy
nie dopuścili się okrucieństw. Nową Ma­
ni llę zajęli powstańcy i oświadczyli gu­
bernatorowi, iż wcale nie będą się na nic 
oglądać, jeśli nie zostanie cofnięte wyzna­
czeni nagrody na głowę wodza powstań­
ców Aguinaldo’na.

W iedeń 13 czerwca. M adryt 13 czerwca.
Deputacya kwotowa węgierska zasta- , *  % Jlawanny donoszą, że d 10 bm.

nawiała się na wczorajszem posiedzeniu osm °krętow wojennych eskadry Sampso- 
nad stosunkiem kwot na wspólne wydatki ^  poczęło na nowo ostrzeliwać ri^ntjago. 
39‘6 do 60-4. Uchwała jeszcze nie za- R°wnocz«snie zbliżyło się kilka okrętów' 
padja j do wybizeży, usiłując żołnierzy amerykań-

Berno 13 czerwca. skich na ląd wysadzić, wojska hiszpańskie 
Podlipnego, burmistrza praskiego, któ- °dparly atoli Amerykanów. Strzały nie

ry przybył wczoraj do Berna na obchód 
Palackiego, obrzucili Niemcy surowemi 
jajami. Dało to powód do bójek Czechów 
z Niemcami, z których wiele osób wyszło 
z ranami. Podlipny odjechał zaraz napo- 
wrót do Pragi, a mimo to wieczorem po­
nowiły się bójki, w których ośm osób ra> 
niuno.

Odessa 13 czerwca.
Na przedmieściu m. Kazania, Oka, 

pożar zniszczył w nocy 26 domów. Po­
żar miał straszne następstwa. Trzy ko­
biety i czworo dzieci spaliło się. Siedmiu 
ludzi odniosło ciężkie poparzenia.

P a r y ż  13 czerwca.
Z Algieru donoszą, że ruch antyse­

micki wzmaga się tam gwałtownie. One- 
gdaj kilkutysięczny tłum napadł na ulicy 
i znieważył pułkownika Dumassieui, który 
dowodził wojskiem użytem dla stłumienia 
ostatnich antiżydowskich rozruchów w 
Algierze. Pułkownik musiał skryć się do 
kawiarni.

A teny 13 czerwca.
Ponieważ ewakuacya Tessaliii jest już 

zupełnie przeprowadzona, przeto sądzą, 
że obecnie mocarstwa nalegać będą na 
jak najrychlejsze zorganizowanie autonomii 
Krety. Prawdopodobnie utworzony będzie 
jeszcze w tym miesiącu rząd prowizory-

wyrządziły żadnej ze stron większej szko­
dy a po trzech godzinach kanonada umil­
kła.

Donoszą tu, jakoby wśród załogi floty 
Sampsona wybuchła żółta tebra.

iN o w y  J o r k  13 czerwca.
* Jak donosi „New York Herald44 Ma- 

nilia się poddała nie wiadomo jednak czy 
poddała się powstańcom, czy też admira­
łowi Deweyowi.

o
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łagodnośoi paa wobec pana. Poznaj® w panu GZny 2 krajowcami na  czelo.
potomka rodziny, która tą rasą psów pierw 
sza hodowała i której ona zawdaiąoaa swe 
istnienie. Pan naturalnie nie jesteś w skutek 
tego obcym dla jednego z  psów tej rasy44. 
Każdy przyzna, że wobec takiego dowodu 
psiej smyślnośoi, wszystkie inne anegdotki 
na ten temat, aą poprostu nieudolnym two­
rem mózgów bez fantazji.

Zuiarll. Wilhelm Góra, atarsiy buchalter 
czerniowieckiej fiilii galioyjski«go banku hi­
potecznego i uozestnik powstania z r. 1868 
w Czerniowoach 10 bm. w 56 r. żyoia.

f  Ju liu sz  Reiss, jeden z najpoważniej

Londyn 13 czerwca.
W  Waszyngtonie podpisali reprezen­

tanci Stanów, Kanady i Anglii umowę, że 
spór tych państw o połów fok na morzu 
Beryngskiem będzie załatwiony polubo­
wnie.

M a d r y t  13 czerwca.
Podczas procesyi na Boże Ciało anar­

chiści zaczęli obrzucać święte obrazy bło- 
jtem, a gdy polieya dobyła szabel, powstał 
ścisk, wśród którego potłuczono wiele

szych obywateli m iasta naszego, człowiek P°*!0^Qh 
wszeohnie oeniony i szanowany, przeżywszy 
lat 64, zm arł wozoraj po d łnż-zej, oiążkicj 
chorobie.

f  Biskup łucko żj tom ierski w yniesiony 
na to stanowisko przez stolicą apostolską do ­
piero w roku przeszłym, ks. Cyryl Lubowi- 
dzki umarł w Żytomierzu wołyńskim zeszłe­
go tygodnia w 75 r. życia, a 51 kapłaństwa.

•J* JÓ /ef J  slń  kl, emerytowany radoa i. 
prezydent sądu krajowego, były w i e l o l e t n i  że Hiszpanie ze względu na okropną nę- 
poseł sejmowy, wybierany stała przez ku r yą ' dz ę  U siebie powinni natychmiast zawrzeć

W ojna.
W a s z y n g t o n  13 czerw ca.

* Minister marynarki Lang w rozmo­
wie z jakimś dziennikarzem oświadczył

m niejszych posiadłośoi w Gorliokiem, również 
wieloletni sekretarz sejmu galicyjskiego, by ­
ły poseł do Rady państwa i sekretarz Koła 
polskiego, zmarł wozoraj w sądziwym w ieka 
w Krakowie.

1  Koła literaeko-arijutyczn-go. W y­
dział Koła urządza dla swych ozłonków wy- nie ich odparli, 
cieczką towarzyską do Janowa w dniu 3 lip- 
oa. Odjazd ze Lwowa o godzinie 1 m inut 30 
w po.ndnie, powrót o godzinie 9 m innt 30 
wieozorem. W wyoisozoe biorą również udział 
panie. W dniu wyoieozki ukaże sią jed n o ­
dniówka p. t. „Lwów-Janów" b, gato ilustro­
wana.

O d p o w ie d ź  A d m in is t r a c y i .
W Pan Lubieniecki w Piatra. P renum e­

ra ta  zapłaconą je s t  obeonie po koniec paź­
dziernika.

pokój, a Stany Zjednoczone natychmiast 
wyszlą do Hiszpanii dosyć zboża, aby się 
nędzarze hiszpańscy mogli wyżywić.

H a w a n a  13 czerwca 
* Amerykanie próbowali wylądować 

pod Subones za Aguadoresem, ale Hiszpa-

Bada państwa.
Niedzielne pisma wiedeńskie nie wierzy­

ły, aby zapowiedziane na wtorek posiedzenie 
Izby już  sią nie miało odbyó.

Neur. fr. P/esse powiada we wstępnym 
artykule, iż ohwilowo Rada państwa będzie 
zam kniętą i że je s t  bardzo możliwą rzeozą, 
iż ju trzejszo wtorkowe posiedzenie będzie o- 
statniem  w tej sesyi. N. fr. Presse gromi br. 
Thnna, iż pogłoskami, jakoby był zdeoydowa- 
nym dokonać zamachu stanu  tylko w dumą i 
upór Czeobów wpędza. Hr. Thun — powiada 
ów organ ohstrnkcyi niemieckiej — powi­
nien przed zakończeniem sesyi oświadczyć w 
Izbie, iż nigdy nie zdecydowałby sią naruszyć 
konstytuoyi i że n ik t nie miałby odwagi pod­
walinami państwa wstrząsnąć — a niew ątpli­
wie przygotuje tem oświadczeniem grun t do 
porozum ienia sią stronuiotw .

lV o w y  J o r k  13 czerwca. 
Onegdaj pod Cardenasem kanonierka 

Stanów strzelała do konnicy hiszpańskiej 
na brzegu i zmusiła ją  do ucieczki.

H a w a n a  13 czerwca.
* Generał Blanco donosi, że w bitwie 

z 6 bm. padło 37 Hiszpanów a 16 otrzy­
mało rany. Między pierwszymi jest dwóch 
oficerów okrętowych, między drugimi puł­
kownik Ordonnez i kapitan Sanchez z woj­
ska lądowego i porucznik okrętowy Mo- 
lina.

Londyn 13 czerwca.
* Królowa rejentka hiszpańska miała 

zapaść na zdrowiu.
Rzym  13 czerwca.

* Królowa rejentka hiszpańska prosiła 
papieża o radę, czy nie powinna usunąć 
się obecnie od rządów.

Madryt 13 czerwca.
* Z Manilii nadeszły nieco lepsze wia 

domości. Sama stolica mianowicie będzie 
sie broniła do upadłego i może sie bro­
nić długo.

Ufowy Jork  13 czerwca.
* Pod Aguadores padł pułkownik hi­

szpański Thenuz.
fto w y  J o r k  13 czerwea.

* Sześciuset żołnierzy marynarskich 
Stanów zajęło brzeg Kuby pod Cruantano- 
mem.

— Konkurs. W  krajowej wyższej szkole 
rolniczej w Dubłanaob będzie opróżnionych na 
rok szkolny 1898/9 sześć miejso funduszowych 
zupełnie woluyoh.

Miejsca te nadaje W ydział krajowy pod 
danym anstryaokim, nozniom niezamożnym, 
pilnym i dobrze sią prowadzącym. Pierw szeń­
stwo mają posiadająoy świadectwa dojrzałości 
z wyższego gimnazyam  luo z wyższej szkoły 
realnej.

Podania na konkurs, który zostanie zam­
knięty z dniem 15 lipca br., należy wnosić do 
Dyrekoyi krajowej wyższej szkoły rolniozej w 
Dublanacb z dołączeniem : m etryki chrztu, świa­
dectwa dojrzałości, ubóstwa , tudzież Świadec­
twa moralnośoi wystawionego przez władzą 
miejscową za s <as od opuszczenia szkoły.

— Kolej Delatyn-K ołoni)Ja-8tefanówka
W Horodenoe rozpoczęły sią czynnośoi ream- 
bulficyjnej kolei Delatyn-Kołomyja-Stefauówka 
dla przestrzeni od kilom. 75 do kilom. 101 w 
obrąbie tam tejszego powiatu. W skład komi- 
syi w obodzą: p;i. radoa dworu Morawecz, jako 
przewodnioząoy, radca bud. Mikuh z muii.ster- 
stwa kolejowego, m ajor Naklik z m inisterstwa 
wojny, wicedyr. Goltental, starszy inżynier 
Maohalski i sekretarz biura kolejowego p. T. 
F ilippi, jako delegaoi Wydz. kraj. oraz s ta r­
szy inżynier kolei państ. Mańkowski, starosta 
Strasser, marszałek pow. Ludomir Cieński, 
kierownik budowy Mokulski, wreszcie adwo­
kat dr. Margasz z > Lwowa jako komisarz wy- 
hupna gruntów . Dla zastępowania interesów 
gminy Horodenki przybyi umyślnie z Wie­
dnia poseł Okoniewski. Komisya przyjęła pro­
jektow ane przez Wydział krajow y prowadze­
nie trasy w kiernnku północnym od miasta 

H orodenki. Dziś rozpoczyna sią właśoiwa re- 
am baliicja, która potrw a do 2 0  bm. Po ukoń­
czeniu komisyi spodziewać sią można jafeDaj- 
prądszego rozpoczęcia robót i na tej ozęści 
linii Byłoby to bardzo pożądauem i z tego 
wzglądu, że obe.-nie biedna ludność, pozba­
wiona możności zarobkowania, ulega pod­
szeptom  ageritów i em igruje za ocean.

— P rem iow an ie  byd ła  rozpłodow ego 
Bucząc*u odbyło sią d. 7 bm. Najwięcej

nagród otrzym ali włościanie z Weleśniowa, 
gd zie zaprowadzoną została zarodowa obora 
pćl krwi rasy sim ontalskiej. Dla kilkunastu 
wystawców z dalszyoh stron, którzy przypro- 
w dzili do premiowania egzamplarze* niego­
dne t agród Towarzystw#, rozdeł oddział po­
dolski k rkadaiesią t zł., ażeby ioh nie odstra­
szać od prowadzenia na przyszłość. Wielkie 
wrażenie zrobił fakt, iż podczas premiowania 
obecny tam inspektor ohoiyu bydła p. Kazi­
mierz Fedorowioz nabył od włościanina z 
Weleśniowa rocznego byozka półkrwi Simmen- 
,hala za kwotą 165 zł. Ten namacalny dowód 
opłacalności chowu rasowego bydła sprawił 
ogromne w raźen;e. Po premiowaniu ugościł 
przewodnioząoy oddziału podohkiego p. Artur 
Zaremba-Cieleoki zebranych gości obiadem 
na stacyi kolejowej w Buozaczn.

W łed fń  d. 13 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.“) 
Dzisiaj o godzinie 3 minut 20 w poładaie notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty Sół'37, węg. zakład kredy­
towy 401* , anglobanki 157-50. lenderbaaki 227-11, koleje 
państw m a b ’6‘50, elbethal 25225 ake e tytoniowe 135- — 
alpiny 16i-8), losy turackie 60-70, uui mbaaki 295-50, 
ruble 127 7 5 .'

W ażniejsze zmiany knrsów  w ostatnim tygodniu  
były następujące:

Kenta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. w jg. renta złota 
Węg, renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bauk kred.
Bank związk 
Austr. węg. Banit 
Unionbanku
Austr. zakład tred. ziem*1'.
Landerbanki 
A lpisy . 
iSordbany
Austr. kolei północ.lo-z.i^uoj. . 243 _
Kolej doliny Ita ;
Kolej paustw. .
Kolej połud.
Ałar.i i irneiowe

4 czerwca 11 czerwca
. 101-90 10185
. 101-50 10150
. 101-85 101 75

12125 12135
, 121-25 12105

9910 9 9 -
158 — 157 —

. ó o 8 rió 359 25
. 400 25 401 25
. 268-70 268-25
. 911.— 913 —
. 2 9 6 - - 296 50
, 4 7 2 - - 470 —
. 227 50 226-75
, 163-6-5 163 75

3525*— 3515-—
243 - 248-50
262-75 262 25
361-50 360 75

76 75 7 8 -
58 90 58 827,

Z rynków towarowych.
bw ów  d. 18 czerwca. (Przedruk z urzędów „Ga­

zety lwowskiej") Psteniea 10 5 ) do 11.90, iyto 8 25 
do 8 75, ję -zmieu browarny — '— d o — - - ,  jęeztuień pi 
gtewny 7-50 do 8-—, owies 7 7 0  do 8 1 0 , rzepak—- — do 
_ • —' groch 7-— do 9-— wyita 0 -2 i  dc 6 75, nwl-mie
lniani •— do — nasienie k o n i p n e  do -
bób — do , bobik 7-50 do 8 —. breezka 9 75 do
10’— , k o n i c z y n a  c z e r w o n a  ga l i c .  - u o  , s z w a l n a

Jo biała — -  dc — , ant i  -  do
lufcurudza siara 5 — do 6 '—, nowa—.— do — —, climiei
 ■— do — •—, ohmie! nowy na teruiina od — — do

spirytus gotowy 17 8 '  de 13-25, no terminu od 
1 6 - - ’ do 16-7-7, tymotka 1 . — do 2 0 -  W ars u ty — —  
do —’—.

Fr*yjeofcaIi do L 
Dnia 13 czerwca.

' Zorsa. Iza Ida i Eustachy Rylscy z 
Uhrynowa, br. Popper z Budapesztu, br. Ló- 
wenstein z Wygcdy, St. hr. Tarnowscy ze 
Sniatynki, G. br. Cbrisfciaui z Woliey, C. hr. 
Pruszyński z Wołynia, A. h r Alizar z Woły­
nia, Z. WysO-ka z Podola, K. Madejski z 
Mielca.

Hottl Europejski. G. Zapolska z Krako­
wa, L. Szczepański z Warszawy, J. W eigert 
z Hamburga, W. Zachaysky z Pragi, A Ldw
z Wiednia, M, Udrycka z Mostów, A. Kociba 
ze Lwowa, J. Myszkowski z Stubna, A. Go- 
deny z M, Ostrawa.

Nadesłss.n9.
Zn tę rubrykę red.kcyn nie o ip o w iiL )

J.tk wiadomo każdemu, słusznie sią cie 
szy wiedeńska kuchnia sławą światową. Kto sią 
ohoe przekonać i nasycić całą jej oryginalno­
ścią, niechaj, będąc w W iedniu, wstąpi do naj­
większej i najstarszej Wiedeńskiej re s ta u ra  - 
ey i „Riedhcf44, VII. Wlckcnburggasse Nr. 15, 
która umiała do dziś jak  najświetniej zaoho- 
waó sobie opinią , zdobytą jeszoze przed dzie­
siątkami lat. Najwytworniejsze koła towarzy­
skie stolicy, a zwłaszoza wiedeńsoy i zagrani- 
ozni koryfeusze medyoyny, obrali sobie za 
miejsce swego rendez-vous właśnie ten zakład, 
który nawiasem m ów iąc, od 50 la t należy do 
rodziny Benedykterów. Właścioiel „R/edhofu" 
p. Ja n  Benedikter posiada oprócz tego bardzo 
bogatą piwnioę win przez siebie samego ścią- 
ganyob i za swojem staraniem  przeohowywa- 
nyob. W ina te wysyła sią też na zamówienie 
na prowinoyą.

Uzdrowisko Gleichenberg
w  Styryi.

Środki leoznioze : Źródła alkaliczno-muriaty 
czne. Żętyes, mleko krowie i kozie (sucha 
pasza), Kefir. Inhalaeye z drzew szpilkowych 
i medyczne. Rozpylanie ropy źródlanej w o- 
sobnyoh gabinetach, komory pneumatyczne, 
kąpiele mineralne i muBująoe. Zakład wodo­

leczniczy.

Sezon od 1 Maja do końca września.
Dokładne prospekty gratń . Zamówienie m ie­
szkań w Dyrekcyi Zakładu Glelotaeanerg

Wiadomości giełdowe.
Kwdw, dnia 13 czerwca 1898.

Akoye za sztu»ę: Kolej gal. Karola Ludwiko od 
200 zł. m. k 211-— do 2 1 4 —. Kolej Lwów-Czerń.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291"— do 294 —, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 388-— do 398 —. Bauku kredyt, galic. po 
200 zł. w. s. 200"— do 210-—. A kcjo garbarui Rzeszow­
skiej po 100 zł. 200-— do 210-— .

L isty zastaw ue na 100 zł.: Bauku hipot. gal 4% 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/„ preui. 110-50 
do 111-20. 4*/,% los w 50 lat 100 40 do 101-10. Banku 
krajowego 47,%  los u 51 lat. 1 0 1 — do U l — . Banku 
krajowego 4"/„ los. w 57 lat. 93- — do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I. emisja) 97 60 do 98 30. 4% lo.

417i lat. 97-80 do 98"50. ł*/« los. w 56-lataJli 96 50 Jo 
97-20.

O bilgl za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjaego 
4% 98-40 do 99-10 Buków, funduszu pro pinacyjnego 5"/0 
102-— do — • Kom. banku krajowego 5% w. a. U. 
em. 102-50 do —-—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103 — 
do —■— 4 ’/a°/0 101-50 do l i  1 -20. 4 l'/o i bliga yę kolejowe
Banku kraj. 97-50 do —■ za 100 nom.

L osy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5'61 do 5 ’, 1. Napoleondor 
9-49 do 9-69. Półimperyał 9-48 Jo 9-58. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-27- — 
do 1*28'—. 100 marek niemieckioh 58*70 do 59 10

Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, że po pierwsze poczuwam się do obowiązku,
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. Wil­
helmowi, aptekarzowi w Neuukirchem, za usługę,
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych
cierpieniach reumatyeznyeh oddała, a powtóre i dru­
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę, Nie jestem
w możności opisać męczących bólów w moich człon­
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a z których inne ieki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Bad en koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu­
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz me pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest znpełuie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo­
bnych cierp4 -iach nżyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma.

Z nujgłębszem poważaniem hrabina Butschein 
Streifeld, żona nadporueznika.

ITiarby facyatowe Z,
dynków , w ytrw ałe  na pow ietrze,

do powie- 
' kania bu- 

w 40
różnych wzorach, rozpuszczalne w wa­

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie.
Carl Kronstelner, Wien III, Haupt

strasse 120



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Czerwca 1898. Nr. 163.

M łaflei Księgarni KstoMiej

w K rakow ie, Rynek 30.
wyszło co tylko 

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułom

Bachunek sumienia
cs do obwiązków i grzechów

Znośnie do każdego przykazania z ozna- 
■ 'in ifiu  ciężkości różnych w in , — przez

k s . C ollom b’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
i era w op awie eleganckiej miękkiej 50  ct 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

edwójny. cynkowany z kol 
cami eo 12 cm , 1f 0 mtr.

, złr. 8-50, z kolcirui eo 
6 metrów 100 stzuk 

złr. 4-—.

D ru t k o lc z a s ty  francuski z najsławniej
. . .  . , u U g U « C  szych firm, również

rrnornmw <vtlkoW»nv 7, kol-l „ „  _  .. „ _
Cogoac ans r. Berger Volt & Comr.

po złr. 2 i 2'50 flaszka 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w R ynku 1. 42.Siatka druciana do okien od m uch , z ielo­

no lakierowana metr □  złr. 1 — . Klosze 
półkuliste, druciane, do półmisków średu.

cm. 21 24 20 20 32
I po et. 40 45 50 60 70
jŁopaty stalowe do drenowania, sztychówki 
i fugi po złr. 1-— . Widły, grabie, łopaty
stalowe — po cenach najniższych poleca

A N TO N I H ALS K I
handel żelazny 

Lwósr, p lac M aryacki I. 1).

fc HO?*XE O G Ł O SZ E N IA
po X et. od wyrazu.

Zarząd dóbr Zameczek p. Żół­
kiew, rozsyła najprzedniejsze

KU C H E N K I naftowe, znakomite po złr. 
2-—, 3 —, 4-— i wyżej. Ssybkowarki 

spirytusowe najrozmaitszych koustrukcyj, 
Żelazka i maszynki do włosów — poleca 
Piotr Chrząstowski, hai lei żelazny w« 
I .w o 'ie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­

tod ! y ).

po 60 ct. za kilo. Dla zamówień 
wystarcza ad res: O learczyk, Żół 
klew. 28il

U IOSKA obejmująca 209 morgów, 17 
kilometrów od Lwowa, kolej i gości 

ni<-f. w miejs<-u, jt-st do sprzedania. Adres 
T. R. ulica Piekarska 1. 7, IL  piętro.

IURO KOZŁOWSKIEJ Skarbkowska 
*•  3, ma do polecenia zdolne w krawiec  
twie panny służące Niemki , klucznice, 
olic-y alistów gospodarczych i wszelka 
służbę. 978

r iO R Z E L N IK  , lat 31, żonaty, prowadził 
gorzelnie w na większych majątkach 

* nąiiepszemi świadectwami i rekomenda 
cjam i, z świadectwem ze srkoły gorzelni 

czej Dublańskiej z postępem celują *ym, 
mog cy zając się  także manipulacyą ra­
chunkową lub przełożeństwem obszaru 
dworskiego — poszukuje posady. Zajmo­
w ał się róźwnież tartakiem parowym i 
prowadzeniem m łyna wodnego. Prowadził 
także gorzeln ię z aparatem do ciągłej de- 
stylaeyi, z bardzo dobrym rezultatem. Ła­
skawe zgłoszenia: J K. poste restaute 
Cieszanów. 972

M ŁO D A  PANNA inteligentna, skromna, 
l" l z ukończoną 8 klasą, poszukuje m iej­
sca nauczycielki lub towarzyszki, na pro- 
wineyi. Zgłoszenia do Administraeyi pod 
l l  erami J . G

szparagi ogr

g*X XK X*ft**K *K ft*K K K *ft*K K **g

" Neues Wiener Journal!
KoRfktiB iboczn zajpcie

dla przyzwoitych , czynnych , pil­
nych ludzi. K apitał nie jest po­

trzebny. Dziennie
S  d o  l O  k o r o n
można zarobić. Zgłoszenia pod cy- 
|frą: „W. O. 2398“ załatwia Ru­

d o lf  Mosse, W iedeń.

Stare tokajskie

w inol# —

» stare i'nown sprze-|jest do nabycia w Dyrekoyi dóbr 
l  doje aajtaicej ks .L udw ika W indisch-G raetz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

daje najtaniej
Etui! We*ner

W IKK
2 ., Salzfchonęt*«d«

k O N C lP IE N T A  poszukuie ksncelarya 
adwokyów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro.

P ROŚBA. Antoni N ., były starszy nad- 
strażnik skarbowy, ojciec dwojga ma­

łoletnich dzieci, po długiej 1 ciężkiej oho 
robie szukający zajęcda, prosi Szanownych 
czytelników o łaskawe wsparcie , jakiego 
na razie bardzo mu potrzeba.

J L
U l i v n a i i j  iit>j u ^ av>UVUa> —-- -------- -

J. ANOEL A
nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i
Marka ochronna. zabija i niszczy bezpo roln ie

szw ab y , karakony, p lu sk w y , pch ły , m o sk a le ,
m achy, m r ó w k i , s t o n o g i , mole , m oliki ptasie
i wszelkie owady z szybkośc ią  i pewnośc ią  lak zdumiewającą ,  

te  z p łodu n a w e t  ś ladu nie  zostanie.
Fabryka i w y sy łk a  w  drogueryi J, Andela „pod Czar­

nym psem u w  Pradze n lica Hnssa 13. 1923
Składy: Wc LWOWIE: P. Ml.olasnh apt., Zyg. Kucker apt., St. Markiewicz, 
Rynek 42 ; Alojzy Hiibner drog. Rynek i. 38, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska, ,1. Eriedri h & A . Beaeoek ; l t l a l a :  El. Kruppa; B e łz  : M. 
M usiał, B o lec h ó w : Karol Diill apt.; C zarny D u n a je c: H  Pacanower i Ja- 
kób Stotlei ; D em nia W yżna ' ’ ’ i n„u„u0i0.  a

UU  J — k 1 (jo
nych po złr. 1 i wyżej poi ca f.v 

hryka F. Ńiiałowski Lwów. P izy  odbiorze 
500» sztuk, poczta franco.

1 0 0 0 llT E K  niftkl̂ oi,5reh

B u l i o n
św ieży, parą gotowany, przewyborny, po 

nyeh cenach złr. 5 ' - - ,  6'—, 7*50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae-• " *  ft---- -Ł___
zniżonyo
isuuryuu  ̂ Ddmcgu »w  ~ 1
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany

apt.; 7-iirUJ 1/Ulin.JrA; , a*, a. U..u .V. -
i n j w .  lira- ia Groedel; Gródek: .1. H escheles, A. 

Lippus; G lin iany: A. llcłm  apt.; K ołom yja: E. Stenzel apt.; K ozłów : S e­
weryn Błaehowski a p t ; Kraków : Mikoła' Pióss apt., W. Redyk apt., K. W i­
szniewski apt., Elugeniusz Heller apt., A. Eiawełka kupiec, Re m & Co.; Nowy 
T arg: Ad. Baumann , K. Lauer, S. Holzgriinn; Nowy Sącz: S. Liechtm ann; 
P rzem yśl: A. Kaliszewski. R ówne k o ło  D ukli : Towarz. spożywcze „Wro- 
eanka“; Sokal: St. Wołkowski drwniej Grott; Stan isław ów : A. Beil apt., 
S try j: Juliusz Barański, Jakób Kindter; S ło taw a: E'. Efler; T arnów : W ła­
dysław Brach, obok e. k. Starostwa; Żółkiew  : Juljan O learczyk; Ż yw iec: 
EP.mund Haydn ; Z łoczów  : Rotheuberg & Co. dawniej Józef Gold : — jakoteż 

do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andela ulakaty.
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Palenie
w zory i  m a r k i  o o k r o n n e  we w szystkich kraiach 

wyrabia dobrze i tanio , urzędowo
a u t o r y z o w a n e  Biuro patentów  J. FISCHER

W J E N ,  I . ,  M a x l m l U a n s t r a s s «  N r .  5 .

S z p a ra g i
kilo po 70 ct.

ZakLd ogrodniczy w Lubyczy 
królewskiej (poozta).

plamy wątrobiane i inoe uieezystośei cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C lx r l« to ff’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a c r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany h oryginal­
nych słoikach po 30 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Rnekera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

ZAKŁAD ZDROJuWO KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozeroa oddalony.

Wody siarczan® najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynenlu. Zna­
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le ­
czenie zimną wodą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczyoy.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięsni i stawów. Wypociny po zipaleoiach. Dłu- 
igotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoezne zatrucia metaliczne.

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernickl 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, z poście lą , po nader 

umiarkowanych cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

K om unikacja ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po
75 et. od osoby

Pierwszorzędna restsuracys pod ścisłym  nadzorem lekarza.
Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. 

Biblioteka. Sale. balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- 
alćj idące. W szelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.
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   m-lz inr,rfi j»' .'**>
u/.y. i Globules S . fretuna i|.t. k.ir.-.-i 
ii w.en n.ł̂ n-.l̂ . S ■ m .'>
j.;l . «V k7J»’lłll • V| * V I  iD i . OłObulfJ
Śocretan iisnw.ij.ł £;iiiiji::u
r-.l-nk- u 1’i.l.i ; s-a-semĉ I .lu.inowy.-li

■ a « a | i  n  |  Znnko-fitt? p̂ irotf zenie Glo-
UW HU A. b u le s  Sacretan ‘Jnfn />«- 
wód do lu źnych patlr-ihi-iń, których 
mj atrrranmc unilfid puwinni.

Wq I,W'*wih w npt :
PP. MlkoinanSift Wewlt»nik!egi»

1 L)r* i i. no ker a.

Wre Lwowie w aptekach pp.: Mikola 
8eha , W ewiórskiego , Ruckera , Ehrbara i 
Krzyżanowskiego.

IWONICZ
ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY W GALICY!

staoya kolei państwowej.
W o d a : Szczawa słon a , jod i brom zawierająca prócz tego znakomite kąpiele  

m ineralne borowinane tudzież obojętne, ciep łe  i zim ne w osobno urządzonych ła ­
zienkach hydropatycznych.

W oda Iw o n łck a  jest z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego łatwo 
strawna i przyjemna do picia. Tak woda J w on ic la  św ieżego czerpania jakoteż sól 
iwonicka, znakomity środek do kąpieli domowych dla osnb skrofulicznych jest do 
nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekoyi Zakładu

L ek a rze  : Dr Dębicki Klem ens, lekarz zakładowy i dr. Rośeiszewski. Poło­
żen ie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m. wśród lasów szpilkow,ch śliozne spacery.

Zakład posiada przeszło 600 pok i wygodnie i porządnie urządzonych. A p te­
ka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. N a rok b. miejsca s acerowe znacznie  
rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z lom fo:tem  urządzone Droga od stacyi 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzie, msza św. codzien­
nie. Zakład gim nastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta i lelegraf w m iej­
scu. Oświetlenie elektryczne.

Se<on od 20 maja do końca września. W I sezonie (od 20 czerwca i 111 od
20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze.

Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w I  i 
III sezonie. W s7elkichwyjaśuień . dzielą najchętniej Zarząd Zakładu.

Dyrektor Zakładu dr. Rośeiszewski.

H
Das „Neue W iener Journal®  ist ein  nolitisehes T agebht.t erston 

R anges U nabhangig  nach jed e r R ichtung, behandelt es die g rossen  poli- 
tisehen E'ragen in Lettartlkeln und E ntrefilets aus der E^eder der hervor- 
ra g en d s te n  P a rlam en ta rie r  un  pflegt insbezondere das politische In tery iew  
m it den europaisehen D iplom aten , wofiir ihm  die ausgezeiehnetsten Ver- 
b indungen  in ailen H a u p ts ta lte n  zur Seite st-hen.

D er reichhaltige  looale Theil Yin gu t w ienerischsr E’arbung  u u ter- 
rieh tet ra sch  und schnell ńber alle Vorkommnisse des com m unalen utid 
gesellsehaftlichen Lebens , und nach h ier is t  das „N eu  W iener Journal® 
durch seine besonderen V erbindungen >n der B eyarzugten L a g e , oft d ie  
w iclitigsten M itth e ilu n g en  yor der P u b lica tio n  in den anderen W iener 
B la tte rn  zu  veróffentlich8n.

Das Feullleton (un ter der L eitung  des bekannten Noyelisten und 
D iam atik e rs  D r. J .  J .  D ayid) b rin g t n u r  O rig inalarbeiten . yorwiegend aus 
der erziih lenden L ite ra tu r, und nennt N am en wie Em il Zola, A lfonse Dau­
det, E’ranęoi8 Copee, Rudolf y, G ottsehall, B alduin  G ro lle ., Sofie y. K huen- 
burg , O ttokar T ann-V erg ler, H o ttner-G rese  etc. u n te r  sa iaen  stan d ig en  
M itarbeitern . Es e rscheinnan  ubsrdles im łfouilleton des „N euen W iener 
Jo u rn a l"  fo rtlaufend  drei Romanę erster Autorem

Der Handelstheil g ib t sachsgem asie, yóllig ob jee tite  A nleituugon 
au f a llen  Gebieten des eom m ereiellen Lebens.

E in  umfaBseuder Prlvat Depeschsndlenst, den die eigonen C orres 
p o n d jn ten  des „N euen W iener Joum a.®  von allon H iu p ts tiid ten  EuroDas 
aus uu terha lten , eine allw óchentlinh ersoheinende M uslk-Beilage m it 0G- 
g inal-L iedern , W alzer,. M ii-schen und eine ta?lich  ersoheinonue re iahhal- 
tige Sport-Rubrlk Y erło llstaudiger den re ichen Gesam m tiuhalt des B lattcs.

A b u u tieu iiu tm lB p reise :
1 U. 25 kr. m o n a tlick , 3 fl. 75 kr. \le r te lja r lle li .
Insertlonspreiae. trotz der enormen Y erkreittn igrtm  
circa 60.000 Exem plarcn ta g lie b , iiiissort b illig  lusertt- 
tcn-Auffrgge iichmen die griisseren Aiinonccii-llnrcaii 

des In- und Auslandes entgegen, soric die

Haupt-Administration
des

„Neuen Wiener Journal**
(Lippowitz & Co.)

Wien, I., Schulerstrasse Nr. 9
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KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezaninie gmachu 

własnego do frontowyoh lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i wypłaoa zaliozki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przeohowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranioznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wylą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokum enty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

l x n x x f l x w x H > f l x i  < a x 9 x a x t f x n x f f

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
Srednio-europejskiego).

Poc ąg przychód?! do Lwowa:Pociąg

osobowy

W c w szystkich składach Perfum , A ptekarzy, 
Drogistów i Eryzyerów znajduje

w  P  A R T Ż . !

Puder 
ryźow;y speoyalnie

PR7.YOOTSWANY /. HIZMCTUM
Przez C H i,s F A Y ,  F a b r y k a n t a  P e r f u m  

P A R T Ż , 9, tn ie ? ,  ds l a  Palz, 0, PAIiYŻ

rx. :x x :
10 m edali z a s ią g i

:* 7\
y

JAK B S lf  01ICZ
poleoa niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych

F U  N I L IM
do wyniszozenia moli z za­
rodkami w sukniach, iutrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Ziółka ant imolowe
do przechowywania futer. 

Pndelko 30 ct.

Papier ant; molowy
ochrania od moli futra, su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

mianowicie

O H Y Ł O l
wytruwa szwaby, karakony, 
s tonog i, świerszcze , szczy- 
pawki, karalaohy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.
M 1 K O T O N

niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 ct 

Flakon 20 ct., 30 ct,

We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halio- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przemyślu 

nl. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2.

godzina

6-45 z lokan (Suezawy, Hueiatyna, Kałusza)
7*30 i  Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7-40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8*15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (W iednia W arszawy, W ieliczki , Orłowa pr/,nz Ttrnów 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (P esztu), Uhyrowa 
przez Przemyśl 

10 35 z Iekan (Suezawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaozowa 
1-01 z Janowa
1*30 z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszo - lub Przemyśl 
1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebeno.^a tylko od 10 lipea do 31 sierpn a) 

Kałusza , Chyrowa.
1-50 z Cz9rniowiee, Bukaresztu, Jass, llusiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy ec, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
2*30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n; dworzec główny 

osobowy 5 0 0  z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzyuiałowa, Kozo wy, Brołów n* 
dworzec Podzamcze 

5*25 z Podwołoczysk itd. jak wyż.ej na dworzec główny
- z Iekan, SiM&wy, Berbmuelu, 8  retu, Kozowy. Podv»yeo uag)

. Ci U la  U . i  f

pospifts*.

osobowy

pospiesz

5-40
f- 55 ze .Sokala, B ełzea i Lubaczowa

JSiO'<
cMobowy 3-01

»
pOS|tiASC.

3’30 
5-10

osobowy (i 1

n 7-51

» 8 l i

n
pOHpiC8X,

8-31
8-46

osobowy 8 53
n 9-10

pospiesz. 9-39

»
n

osobowy

9-45
9 55 

10-30
12-’ 5 J

:x x : :xy

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A S T G 1 A T T  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

4°io

37, ASTBNATY KiSOWt
z 8~dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące obiegu 4 ‘/*°/o A e y g n a ty  k a so w e  i  90-duiowem wy­
powiedzeniem oprocentov«te. dą p o c z ą w sz y  od  d n ia  I. m aja  1 8 9 0  p o  4°/0

z 3 0 -dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w ,  d n ia  3 1 . S t y c z n i a  1 * 9 0 . M 9 y r e k c y a .

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
n l i c a  K r ę t a  1. 7 , II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów prakty- 
oznyoh w pierwszyoh zakładach paryskich jak  B eera , W o rth a  
i J .  M a rą u e t, przyjm uje wszelkie roboty w zakres krawie- 

otwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ekspedycya anonsów

HENRYKA JiCHALEKA
W ied eń , 1. W o llz e ile  11

n a l o ż o  es. *v«r r o k u  1 B 7 3
przyjm uje

a n o n iie  w i* e lfe ic g ;»  r o d z a j u
do wszystkioh gazet wiedeńskioh, krajowyoh i zagranicznych 
jakoteż uskuteoznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie I dokładne załatw ienia . Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniaoh anonsów więcej razy powtarzanyoh lub w kilku ga- 

zetaoh równooześnie umieszozanych.
K atalogi gazet i c en n ik i w ysy ła  się bezp ła tn ie .

T ó ló J T o n  N p * 8 0 9 .
Conto poezt. Kasy oezez. (C laerlngs-V erkehrs-C outo) Nr. 80 4 316.

?. DoJwołoczysK na dworiea Po tzameje 
?, Podwołoczysk na dworzec główny

Krakowa (W iednia, Beri i o.a, W rocław ia, Warszawy) c Chabów­
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; .-y.iubora przez 
Przemyśl.

i, Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, O-lowa, Roz 
wadowa, N&dbrzezia, Sambora i Uhyrowa przez PrznuyśJ. 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. w rześiia wł. co-
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 września tylko w święta i niedz.

z Brzuchowie ty lto  od 8. maja do 30 czerwca i od id  sierpnia d> 
U . września wł. 

z Brzuchowie tylko od 1 lipea do 15 sieipnia.1 
■ł  Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Kroaua, Sanoka 

M. Luboicz (Pesntu) przzz Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 wrzsśnia; z Jasła p zez R zesziw ;

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie poważ,
z Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, W ie­

lic z k i, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
z Pod w łoezysk (Kijowa, Odossy) Brodów, K opyes/niee na Podzui. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suezawy, Kira rollingu Husiatyna, Pal -  

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odossy) Brodów na dworzee główny 
z Ławoeznego (Pesztu! Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zo Lwowa;
pospiesz. (rOO do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy i  dworos głów

,  6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suc„awy
„ 6*16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podz.
„ 8'35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlin Rozwadowa, Nadbrsozis.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (W iedr'a, Warszawy, Chyrowa, Stróża przsz Tarnów

„ y*i5 do Skolngo, Hrobe.jowa -d 10 lipea do 31 sierpnia, Kałusza, Chy-ow .
9'2b do Jar owa
9 35 do Podw<''oezysk, Brodów, Kopyczyuee, Husiatyna, Koztwy, Grzy- 

małowa z dworca głównego 
9 ’53 do Podwołoezysk itd. jak wyżij z dworca Po ii.t ucze.
9*55 do B słz .a , Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

10-55 do Ickan, Sooowa, BerHio- cihu, Radowiec, Suezawy
12 50 do Janowa od 1 lipea do 15. września w niedziele i święta

pospieei. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2*15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2 40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Hus atyna, Korosmezu, Se 

retu (Jass, Bukaresztu)
„ 2-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów !a« I V  ów
osobowy 3*00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 wrześni i w ł.; B orysf.w ia

Chyrowa 
„ 3'11 do Janowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3-26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września

4 65 do Jaiosławi.-!, Sambora przez Przemyśl.

Noe 

oeobowy

pospiesz.

osobowy

. 10 :

5-20 
6*20| 
6 30 
6*40]
0-55 
700  
7-10 
■Mb 
8 4

10*05

10-40

11-00

111-27 

UWAGA

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, W ieliczki 

do Ławoeznego (Mur.kaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w duio paw .zelu ie  
do Iekan, Radowiec, Kimooluug, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wiz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szep.row iec Nowo 
s ie lic y , Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńja, Husiatyna z dworca g łó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

u rrzma . Czat środkowo-ewropejiki różni 8if od czasu lwowskiego o W mi­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnie-e iz/opcjskim — 12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 " ino odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłnateml ran.kami. — B vro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja o Hotc 1 operial, udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieijOr odzaju b ety ja zd -  » roekłady ja zdy  
w formacie kieszonkowym.

J f  » i » i o |  y i polecają swój specyalny sKlaa
« f  FlCflFlCD & A% Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i  dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do

Lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i  jest bezpłatnie do dyspozycyi.
Z  d r u k a r n i  i  l it t o g r & ń i  F i l i e r a  i  p ó łk i ,


